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KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 20 mar­

ca — Aleksandra, Anatola.
Jutro piątek, 21 marca — 

Benedykta.
Pojutrze sobota, 22 mar­

ca — Oktawiana.

POGODA
Dzisiaj — pochmurnie, możli­

we opady deszczu po południu i 
w nocy, temperatura najwyższa 
60 stopni F (15 C), najniższa 
40 stponi F (4 C); wiatr od 15 
do 25 mil na godzinę (30-50 km).

Jutro — możliwe przelotne 
opady deszczu, temperatura ok. 
46 stopni F (7C).

Wschód słońca o godzinie 5:54 
rano, zachód o godz. 6:02 wiecz.
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Atak ZSRR Na R WE i Swobodę
“Obserwator 

Rzymski” 
Po Polsku

Watykan. (N) — W kioskach Wa­
tykanu ukazało się nowe wydawnic­
two “Obserwator Rzymski” — pol­
ska edycja “L’Osservatore Romano”.

Redaktorem naczelnym jest Maria­
nin ks. Adam Boniecki, bliski współ­
pracownik Jana Pawła II z czasów, 
gdy był on arcybiskupem krakow­
skim, członek zespołu redakcyjnego 
katolickiego “Tygodnika Powszech­
nego” i kapelan Klubu Inteligencji 
Katolickiej w Krakowie.

“L’Osservatore Romano” jest dzien­
nikiem, który w wersji włoskiej uka­
zuje się sześć razy w tygodniu, a 
raz na tydzień w wersji angielskiej, 
niemieckiej, francuskiej, hiszpań­
skiej i portugalskiej.

Początkowo “Obserwator Rzymski” 
będzie miesięcznikiem, później zosta­
nie przekształcony na tygodnik. Pier­
wszy numer ukazał się w końcu lu­
tego.

Sowiety 
Zbroją 

Beludżystan
..Nfiw Dellu lUPI^Sowi^ę^. in­

struktorzy zbroją i szkolą plemiona 
beludżystańskie w południowo-wschod­
niej części Afganistanu, torując sobie 
w ten sposób drogę do pól naftowych 
nad zatoką Perską.

Beludżystańcy — wojowniczy, twar­
dzi i niepodlegli, oddawna dążący do 
zdobycia własnej ojczyzny — zamiesz­
kują rejon, Leżący w granicach Afga­
nistanu, Iranu i Pakistanu.

Wywiad Indii ustalił, że w tej chwili 
sowieciarze szkolą w prowincji Kan­
dahar wstępną grupę w sile od 3,000 
do 4,000 ludzi w posługiwaniu się 
nowoczesnym uzbrojeniem.

Meiszkańców Beludżystanu kokie­
tuje także Babrak Karmal, mario­
netka sowiecka stojąca na czele 
marksistowskiego reżymu w Afgani­
stanie, który zapowiada udzielenie 
pomocy w ustanowieniu autonomicz­
nego Beludżystanu. Składając tego 
obietnice Karmal Spodziewa się, że 
Beludżystańczycy poprą jego reżym. 
W środowisku badającym to zagad­
nienie wyrażane jest także przy­
puszczenie, że przez zjednanie Belu- 
dzystańczyków najeźdźca sowiecki chce 
spotęgować swoją ofensywę przeciw­
ko muzułmańskim powstańców w Afga­
nistanie.
Wszystkie te pociągnięcia sowieckie 
wywołują zaniepokojenie w Paki­
stanie. Zaniepokojenie pogłębiają 
wiadomości, że lotnictwo sowieckie 
narusza pakistańską strefę powietrz­
ną i dokonywuje przelotów nad wio­
skami pakistańskiemi w strefie gra­
nicznej. i

Odszkodowanie 
Dla Indian

Augusta, Maine. (UPI) — Dwa 
szczepy indiańskie, które w 1972 ro­
ku wniosły sprawę do sądu żądając 
wyrównania strat spowodowanych za­
grabieniem należącej do nich ziemi, 
wyraziły zgodę na rezygnację z do­
chodzenia swoich spraw na drodze 
sądowej i przyjęcie odszkodowania w 
wysokości $81.8 miliona.

Zgodnie z porozumieniem przedsta­
wiciele szczepu Penobscot i Pasaama- 
quoddy skłonne są do rezygnacji z 
wszelkich pretensji do 12.5 miliona 
akrów ziemi i oficjalne oddanie jej 
władzom federalnym.

Sprawa przedstawiona w Kongre­
sie, który również będzie musiał wy­
razić zgodę na ustanowienie stałego 
funduszu dla obydwu szczepów w wy­
sokości $27 milionów oraz przyznać 
$54 milionów na zakup 300,000 akrów,, 
ziemi na rezerwat dla Indian.

Za Rzekome 
Podburzanie 
Mniejszości
Generał KGB Wzywa 
“Do Czujności” 
Wobec Cudzoziemców 
Londyn (DP) — Moskiewska 

“Prawda” gwałtownie zaatakowała 
rozgłośnie Radia Wolna Europa i 
Swoboda, oskarżając je o “podburza­
nie mniejszości narodowych,” szcze­
gólnie narodów muzułmańskich.

W komentarzu doniesień prasy za­
chodniej, że Kongres USA rozważa 
zwiększenie funduszów na działalność 
RWE i Swobody, “Prawda” pisze 
że obie te rozgłośnie rozszerzyły swe 
programy, by siać niezgodę wśród 
sowieckich mniejszości narodowych.

Autor komentarza Władimir Bol- 
szakow pisze dalej:

“Cała historia państwa sowieckiego 
wskazuje, że próby imperialistów po­
różnienia mniejszości narodowych w 
naszej ojczyźnie są skazane na nie­
powodzenie.”

Komentator utrzymuje, że obie roz­
głośnie są narzędziem w “wojnie 
psychologicznej,” prowadzonej przez 
prez. Cartera.

RWE i Swoboda są pilnie zagłusza­
ne we wszystkich krajach,, bloku 
wschodniego. Warto przypomnieć, że 
RWE nad. je audycje do krajów sate- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)(

Produkcja Broni 
Chemicznych 
w Sowietach

Washington (UPI) — Departament 
Stanu jest w posiadaniu “powodują­
cych zaniepokojenie dowodów,” ze 
Związek Sowiecki naruszył podpisaną 
w roku 1975 konwencję w sprawie 
zakazu produkowania i magazynowa­
nia broni chemicznych.

Przedstawiciele administracji rzą­
dowej podali do wiadomości, iż istnie­
ją poważne dowody wskazujące na to, 
że w dniu 3 kwietnia 1979, w pobliżu 
Swierdtowska, tj. w odległości 1,000 
mil na wschód od Moskwy — miał 
miejsce wybuch, krótko zaś po tym, 
“zanotowano fakt zapadnięcia na 
chorobę dużej ilości mieszkańców, 
objawiających te same symptomy, 
jakie są normalnie cechą charakte­
rystyczną zatrucia bronią chemicz­
ną.”

Rzecznik Departamentu Stanu, 
Davis Passage, określił to zjawisko 
jako “tajemniczy wypadek,” stwier­
dzając, że sprawa ta stała się przed­
miotem dyskusji z Sowietami.

Passage powiedział, że nawet te 
“niepokojące dowody,” wskazujące 
na to, iż Związek Sowiecki mógł był 
naruszyć zakaz podejmować produk­
cji i prób broni chemicznych, nie 
stanowią jeszcze podstawy ku temu, 
by Stany Zjedn. miały wznowić wła­
sną produkcję w tej dziedzinie. Nie 
byłoby to bowiem zgodne z linią na­
szej polityki,” stwierdził Passage.

Natomiast naruszenie przez Sowie­
ty postanowień zawartej w r. 1975 
umowy, mogłyby odbić się w sposób 
fatalny na dalszych losach traktatu 
SALT II, podpisanie którego rozwa­
żane jest w dalszym ciągu przez Se­
nat.

Irańska Mata Hari
Kuwejt. (UPI) — Kuwejcka agen­

cja prasowa podaje wiadomość, że 
aresztowana została w Teheranie by­
ła pracowniczka irańskiego minister­
stwa spraw zagranicznych Victoria 
Basieree, która przyznała się, że przed 
zajęciem ambasady przez “rewoluc­
jonistów” przekazywała informacje 
Amerykanom, za co otrzymała $3,000.

CIESZYN — Kamienice z podcieniami w Rynku.

Zakładnicy U.S. 
w Teheranie

— Torturowani
(UPI) — Stany Zjednoczone ujaw­

niły po raz pierwszy szczegóły doty­
czące traktowania amerykańskich za­
kładników w Teheranie. Władze U.S. 
oskarżyły Iran o znęcanie się nad za­
kładnikami. Przytoczono m. in. takie 
przykłady, jak grę w rosyjską ru­
letkę z amerykańską zakładniczką lub 
zawiązywanie oczu i znęcanie się nad 
więźniami w czasie “koszmarnych 
przesłuchań.”

Reakcją senatorów w Washingtonie 
było wystąpienie z żądaniem wpro­
wadzenia bardziej surowych sankcji 
wobec Iranu, włączając pozbawienie 
wolności znajdujących się w Stanach 
Zjedn. dyplomatów irańskich, jak 
również przeprowadzenie blokady 
morskiej Iranu. Sen. Richard Lugar 
(R. Ind.) określił politykę Cartera 
stosowaną do tej pory wobec Iranu 
jako “partacką i wypełnioną zygza­
kami.”

Zarzuty przedłożone przez Stany 
Zjedn. ujawnione zostały wobec Mię­
dzynarodowego Trybunału Sprawie­
dliwości w Hadze (Holandia). W śro­
dę, przez drugi dzień z kolei odbywały 
się tu przesłuchania dotyczące spra­
wy wniesionej przez rząd U.S. Zakoń­
czenie przesłuchań przewidziane jest 
na dziś.

Stany Zjednoczone wystąpiły wobec 
Trybunału, w którym zasiada 15 sę­
dziów (jest to najwyższa instancja 
prawna Narodów Zjednoczonych) z 
prośbą o wydanie nakazu zwolnienia 
zakładników, trzymanych przez Iran 
od 138 dni. Iran, który bojkotuje od­
bywającą się obecnie sesję Trybu­
nału, zignorował poprzedni, tymcza­
sowy nakaz Trybunału, wydany w 
grudniu ub. r.

Do tej pory rząd Stanów Zjedn. 
nie ujawnił jakichkolwiek szczegó­
łów na temat informacji uzyskanych 
od 13 czarnych zakładników i kobiet, 
zwolnionych w dniu 20 listopada. Wła­
dze amerykańskie obawiały się, iż 
ujawnienie tych szczegółów może 
zaszkodzić zakładnikom, którzy pozo­
stali w Teheranie.

Usunięty Olszowski 
Został Ambasadorem
Warszawa (ND) — Stefan Olszow­

ski, usunięty z Biura Politycznego KC 
PZPR i ze stanowiska sekretarza KC 
podczas VIII Zjazdu Partii, został 
mianowany ambasadorem PRL w 
NRD.

Wiadomość o nominacji Olszow­
skiego została ogłoszona 6 marca.

W latach 1971-76 Olszowski był 
ministrem spraw zagranicznych PRL. 
Ze stanowiska w KC usunięto go w 
trakcie przesunięć politycznych, w 
wyniku których Piotr Jaroszewicz 
stracił funkcję prezesa Rady Mini­
strów.

Stefan Olszowski był uważany za 
przedstawiciela liberalnego skrzydła 
PZPR.

Nadzieje 
Na Przełamanie 

Kryzysu w Bogocie
Bogota, Kolumbia (UPI) — Party­

zanci, którzy trzymają na terenie 
tutejszej ambasady dominikańskiej 
32 zakładników, zwrócili się do władz 
z prośbą o podjęcie na nowo rozmów, 
jakie utknęły ostatnio w martwym 
punkcie. W związku z tym wystą­
piła nowa nadzieja na doprowadzenie 
do przełamania trwającego od 23 dni 
kryzysu.

Prowadzone rozmowy utknęły w 
martwym punkcie w dniu 23 marca. 
Na prośbę partyzantów spod znaku 
M-19, rozmowy te będą podjęte w naj­
bliższy piątek. Wiadomość ta pochodzi 
z kolumbijskich źródeł rządowych.

Prośba wysunięta przez partyzan­
tów, uważna być może jako pewien 
rodzaj postępu w tym względzie. Wy­
suwane są przypuszczenia, iż stanowi 
ona reakcję na niedawne oświadcze­
nie ministra spraw zagranicznych 
Kolumbii, Diego Uribe, który stwier­
dził, że nie zamierza wypuścić na 
wolność ani jednego nawet ze znaj­
dujących się w chwili obecnej w wię­
zieniu lewicowych partyzantów — 
wzamian za zwolnionych zakładni­
ków.

Z tego samego źródła pochodzi wia­
domość, że partyzanci nie wysunęli 
narazie warunków związanych z podję­
ciem rozmów. Również i to, może 
być poczytywane za pewną oznakę 
ewentualnego przełamania istnieją­
cego kryzysu.

“Suwerenny” Karmal
Moskwa. (NYT) — Sowiecki mini­

ster spraw zagranicznych Andrei 
Gromyko, podejmując obiadem afgań- 
skiego ministra spraw zagranicznych 
Shaha Mohammada Dosta, zapowie­
dział, że Związek Sowiecki odrzuci 
jakiekolwiek porozumienie politycz­
ne, dotyczące Afganistanu, jeżeli 
“suwerenność” rządu Babraka Kar- 
mala — jak wiadomo: moskiewskiej 
marionetki — zostanie naruszona.

Gromyko dał do zrozumienia, że 
.nawiązując do propozycji Europej­
skiej Wspólnoty Gospodarczej, zale­
cającej neutralizację Afganistanu, 
ale wyraźnie tego nie sprecyzował. 
Było to pierwsze napomknięcie dygni­
tarza sowieckiego na temat tej pro­
pozycji, której — jak podkreślają ob­
serwatorzy — Gromyko wyraźnie nie 
odrzucił.

Pierwszy 
Dzień Wiosny

(UPI). — Według krajowego Biura 
Meteorologicznego wiosna rozpoczęła 
się dziś o 6-ej rano czasu nowoyor- 
skiego.

Ciepły front objął stany południowe, 
przynoszące przelotne deszcze od Te­
xas do Georgia. Wybrzeże Texas przy­
kryła gęsta mgła.

W rejonie Wielkich Jezior panowała 
rano pogoda, ale temperatura ma 
spaść w nocy do trzydziestu kilku 
stopni.

W stanach zachodnich jest słonecz­
nie.

Na Zdrowy Rozum...
(ŻG) — Największa w kraju — i 

jedną z największych w Europie — 
przetwórnię ryb wybudowano . . . 
w Zabrzu-Mikulczycach, woj. ka­
towickie.

Bowiem “na zdrowy rozum” bio- 
rąc surowiec do przetwórni naj­
bardziej się opłaca dowozić przez 
całą Polskę. Szczególnie gdy ma 
się “znakomity” i “znakomicie 
działający” transport.

Nowy Kryzys 
Gabinetowy 

We Włoszech
Rzym. (UPI) — We Włoszech do­

szło do jeszcze jednego kryzysu ga­
binetowego, gdy pod naciskiem par­
tii socjalistycznej, rząd chrześcijań- 
sko-demokratyczny premiera Fran­
cesco Cossigi ustąpił.

Wczoraj wieczorem premier Cossi- 
ga złożył rezygnację swego gabinetu 
na ręce prezydenta republiki włoskiej, 
socjalisty Sandro Pertiniego.

Cossiga był przy władzy zaledwie 
ponad osiem miesięcy. Jego rząd był 
42 rządem włoskim od czasu upadku 
faszyzmu w czasie drugiej wojny 
światowej, w 1943 roku.

Prezydent Pertini przystąpił z miej­
sca do konsultowania przywódców po­
litycznych, ale w środowisku poli­
tycznym wyrażana jest opinia, że — 
prawem ironii — właśnie Cossiga otrzy­
ma misję utworzenia nowego rządu.

Do upadku jego dotychczasowego 
rządu przyczynili się socjaliści, gdy 
zawiadomili premiera, że nie mogą 
nadal wstrzymywać się od głosowa­
nia w kluczowych głosowaniach par­
lamentarnych. Głosy socjalistów w 
Parlamencie oznaczają, że mniejszo­
ściowy rząd Cossigi, wspierany przez 
socjal-demokratów i liberałów, nie 
miałby siły na przeprowadzenie ja­
kiejkolwiek ustawy.

Do czasu sformowania nowego rzą­
du, lub do czasu ewentualnych no­
wych wyborów parlamentarnych, 
Cossiga będzie rządził krajem jako 
szef rządu przejściowego.

Partia komunistyczna, która two­
rzy drugi największy blok parlamen­
tarny, podtrzymuje swoje dotychcza­
sowe stanowisko, że nie poprze żad­
nego rządu, w którym nie będą za­
siadać ministrowie komunistyczni. 
Chrześcijańscy demokraci katego­
rycznie odrzucają to żądanie kom- 
partii, wobec czego stworzenie rze­
czywistej większości parlamentarnej 
staje się niemożliwe.

Liczba Delegatów 
Na Konwencje

Washington. (UPI) — Po prawybo­
rach w Illinois, prez. Jimmy Carter 
ma 562.5 delegatów zobowiązanych 
głosować na niego na konwencji de­
mokratów; sen. Edaward Kennedy 
ma 205.5, gub. Edmund Brown i Lyn­
don Larouche nie mają w ogóle de­
legatów. 24 delegatów zostało wybra­
nych jako “niezależni”. Do uzyskania 
kandydatury Partii Demokratycznej 
potrzeba 1,666 głosów na konwencji.

Po stronie republikańskiej, b. gub. 
Ronald Reagan ma 209 delegatów, 
George Bush 47, kongr. John Ander­
son 38. 17 delegatów zostało wybra­
nych jako “niezależni”.

Skończyła Się Nietykalność 
Ustawodawców Stanowych
Washington. (CT) — Sąd Najwyż­

szy Stanów Zjedn. wydał w środę 
decyzję, na mocy której ustawodaw­
cy stanowi nie będą nadal objęci 
nietykalnością — w wypadku postę­
powania prawnego podejmowanego 
przez sądy federalne — w sprawach 
natury przestępczej.

Decyzję w tej sprawie Sąd Najwyż­
szy podjął stosunkiem głosów 7 do 2. 
Podpisując orzeczenie, szef Sądu War­
ren Burger oświadczył, iż prawo od- 
noszącze się w tej materii do człon­
ków Kongresu, nie posiada zastoso­
wania w stosunku do ustawodawców 
stanowych.

Dotyczą 
Wszystkich 
Mieszkańców

Pierwszy Projekt 
Oszczędności Napotkał 
Na Silny Opór

Washington. (UPI) — Zrównowa­
żenie budżetu będzie zadaniem trud­
nym i bolesnym. Przewodniczący Ko­
mitetu Budżetu Izby, kongr. Robert 
Giaimo (D. z Conn.) przedłożył pier­
wszą listę cięć budżetowych niezbęd­
nych do proponowanego przez prez. 
Cartera obniżenia wydatków w roku 
budżetowym 1981 o $15.9 biliona (mi­
liarda).

Projekt Komitetu Budżetowego Iz­
by zawiera m.in.: zniesienie doręcza­
nia przesyłek pocztowych w soboty 
oraz programu “revenu-sharing”. Ta 
ostatnia propozycja, jeżeli zostanie 

(Ciąg dalszy na str. fr-e.i)

Begin i Sadat 
Przybędą 

Do Washingtona 
Washington. (UPI) — Prezydent 

Carter odbędzie w przyszłym mie­
siącu osobne spotkania z przywód­
cami dwóch krajów, Egiptu i Izrae­
la. Celem tych spotkań jest próba 
nakłonienia obu przywódców do wy­
pracowania modelu, który zaspoka­
jałby obie strony w odniesieniu do 
kontrowersyjnego zagadnienia, jakim 
jest sprawa Autonomii Palestyńczyków, 
jak również zachowania pokoju na 
Bliskim Wschodzie.

Sol Linowitz, amerykański rozjem­
ca, zajmujący się sprawą Bliskiego 
Wschodu uda się w ciągu najbliższe­
go weekendu na Bliski Wschód, ce­
lem ustalenia dokładnych terminów 
wizyt — izraelskiego premiera Me­
nachem Begina i prezydenta Egiptu 
Anwara Sadata. Linowitz weźmie je­
dnocześnie udział w rozmowach pro­
wadzonych na temat nadania autono­
mii Palestyńczykom.

Jak stwierdził przedstawiciel Białe­
go Domu, przy końcu kwietnia lub 
na początku maja, do Washingtonu 
przybędzie również król Jordanii 
Hussein, który nie wyraził zgody na 
postanowienie zawarte w czasie spot­
kań w Camp David.

Komunitat Białego Domu głosi; iż 
“celem planowanych spotkań (Sadat- 
Begin) będzie przegląd dotychczaso­
wego przebiegu rozmów na temat 
autonomii Palestyny, jak i zanotowa­
nego w tej dziedzinie postępu. W cza­
sie planowanych spotkań, ich uczest­
nicy mają również zapoznać się z 
postępem w dziedzinie pertraktacji 
na temat Zachodniego Wybrzeża i 
Gazy”. Jeden z czołowych asystentów 
Prezydenta dodał wszakże, iż z pla­
nowanymi spotkaniami — “wiążą się 
nawet dalej idące ambicje”.

Aresztowani
Za Obrazę Sądu

Kansas City, Mo. (UPI) — Za obrazę 
sądu aresztowano tu 16 strajkujących 
strażaków. Aresztowani, plącząc, od­
prowadzeni zostali w kajdankach. 
Zignorowali oni bowiem nakaz sądu 
powrotu do pracy. 25 innych, wydają­
cych radosne okrzyki “niech żyje 
związek zawodowy”, zostało zwolnio­
nych.

Kansas City, liczące pół miliona 
miasto, pozbawione jest ochrony 
przeciw pożarom. Strajkujących stra­
żaków zastępuje chwilowo 250 żoł­
nierzy Gwardii Narodowej, policjanci 
oraz wyżsi oficerowie straży pożar­
nej. 850 strażaków nadal strajkuje.

W dniu dzisiejszym prowadzone 
będą w tutejszym sądzie dalsze prze­
słuchania w sprawie strajku stra­
żaków.

Gubernator stanu Missouri Joseph 
Teasdale określił sytuację jako “po­
ważny kryzys”.



2 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 20 MARCA (MARCH 20), 1980

Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 

Przy Gminie 143-ej ZNP
1— Gmina 143 ZNP w każdy pi erw­

szy poniedziałek miesiąca w sali Jul. 
Słowackiego, 1700 west 48-ma ulica, 
oogdzinie7:30 wiccz.

2— Tqw. Niepodległość Grupa 768 
ZNP w każdy 2-gi poniedziałek mie­
siąca, sala Słowackiego — o godz. 
7-ej wieczorem.

3— Tow. Wawel, Gr. 1400 ZNP - w 
3 poniedziałek miesiąca, w sali dolnej 
§.S. Piotra i Pawła, o godzinie 8-ej 
wieczorem.

4— Tow. Evergreen Park, Gr. 3082 
ZNP 2-ga środa miesiąca w Capitol 
Bldg., 95-ta i So. Pulaski Road, o 
godz. 8-ej wieczorem.

5— Tow. Ks. "Kordeckiego Gr. 353 
ZNPw każdą 3-cią środę miesiąca w 
sali dolnej S.S. Piotra w Pawła, o 
godz. 8-ej wieczorem.

6— Biała Róża, Grupa 2326 ZNP 
Każda 3 środa miesiąca, w sali Mar­
quette Field House, pokój 104, Pnr. 
6700 So. Kedzie Ave., o godz. 7 wie­
czorem.

7— Tow. Wisła, Gr. 1919 ZNP, 2-ga 
niedziela miesiąca w sali Plac. 14 
SWAP, 4139 S. Kedzie, o godzinie 2 po 
południu.

S— Tow. Millenium, Gr. 3175 ZNP 
2-ga niedziela miesiąca. Cornell Park, 
50-ta i So. Wood ulica, o godzinie 2-ej 
po południu.

9— Tow. Tad. Kościuszki, Gr. 943 
ZNP 3-cia niedziela, w sali Plac. 2-ej 
SWAP, przy 48-ej i So. Wood ulica, 
o godz. 2-ej po poł.

10— Tow. Bot. Chrobrego, Grupa 
’577 ZNP—w 4-tą niedzielę mieś., w 
sali Słowackiego, o godz. 1:30 po 
południu.

Co Słychać 
Wśród Podhalan

Koło Nr 34 — Zakopane — zespół 
“Hyrni” wystawi “Wieczornicę Góral­
ską” w sali Columbia Hall u zbiegu 
ul. 48-ej i Paulina

Koło Zakopane od początku swej 
działalności godnie utrzymuje piękną 
tradycję pieśni i tańca a także gwary 
góralskiej.

Przedstawienie odbędzie się w 
sobotę, 22 marca, o godz. 6 wiecz. 
Po przedstawieniu zabawa. Do tańca 
grać będzie orkiestra “Słowianie.”

St. Kubański — prezes.
Naskie Sprawy

W piątek, 14 marca na zebraniu 
ZG. Zw. Podhalan zrezygnował ze 
stanowiska dyrektora długoletni dzia­
łacz podhalański Stanisław Chudoba 
z Koła Nr 24 — Szaflary.
Komunikaty

Koło Nr 39 — Chabówka w sobotę,
22 marca urządza w Domu Podhalan, 
3035 W. 51 ul., tradycyjną “Józefów- 
kę.” Jest to pierwsza podhalańska 
zabawa tego nowozorganizowanego 
Koła. Początek zabawy o godz. 7 
wieczorem.

J. Kumorowicz — prezes.
Zw. Podhalanek im, H. Marusarz, 

urządza w Domu Podhalan, 3035 W. 
51 ul. zabawę stoliczkową w niedzielę, 
23 marca. Panie przygotowały wiele 
wartościowych fantów i smaczny, 
bezpłatny poczęstunek.

H. Augustyn — prezes.
Koło Nr 32 — Spytkowice zawiada­

mia wszystkich członków, że zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze odbędzie 
się w niedzielę, 23 marca, o godz. 
3 po poi. w sali Polish-American Coun­
cil, 2905 N. Milwaukee Av.

Jan Kasiniak — prezes.
Koło Nr 2 Brighton Park urządza 

w niedzielę, 30 marca, o godz. 2 po 
poi. zabawę stoliczkową w Domu Pod­
halan, 3035 W. 51 ul. Przygotowano 
wiele atrakcyjnych fantów.

J. Króżel — prez.; Prarl Mendelke 
— wiceprez.

Biblioteka Zw. Podhalan czynna 
jest w każdą niedzielę od 2 do 4 po 
poi. Biblioteka mieści się w Domu 
Podhalan.

opracował J. Topór

“Chata Za Wsią” 
Zasłużone Dwa Teatry

Zasłużone Teatry Lidii Pucińskiej 
i Wandy Zbierzowskiej-Frydrych 
wobec dużego sukcesu, wznawiają 
znakomitą sztukę opartą na powieści 
naszego wielkiego pisarza Józefa 
Ignacego Kraszewskiego pt. “Chata 
za wsią.”

Organizacja spoczywa w doświad­
czonych rękach Lidii Pucińskiej, 
która od 66 lat prowadzi Teatr Polski 
w ośrodkach polonijnych.

Sztukę wyreżyserowała art. dram. 
Wanda Zbierzowska-Frydrych, która 
w okresie 24 lat wystawia największe 
arcydzieła dramaturgii polskiej.

Zespół aktorski stanowią: Wanda 
Zbierzowska-Frydrych. Julita Mrocz­
kowska, Grażyna Olszewska, Stefan

Wicik, Zygmunt Kossakowski, Ry­
szard Wilda, Ryszard Krzyżanowski, 
Henryk Mroczkowski

Barwne tańce cygańskie wykona 
czołowy zespół polonijny “Polonez,” 
którego kierownikiem jest Antoni Do­
brzański.

Opracowanie muzyczne prof. Rudolf 
Rygiel. Solo skrzypcowe wykona prof. 
Stanisław Bocek. Akompaniament 
Henryk Wawrzyczek.

Dekoracje i oświetlenie Bolesław 
Wolski.

Przedstawienie odbędzie się po raz 
ostatni w niedzielę, 23 marca o godz. 
2:30 po poł. w Audytorium św. Trójcy, 
1443 W. Division. Bilety w zwykłych 
miejscach przedsprzedaży.
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SHELDON CORD PRODUCTS
22,1 W. DEVON, CHICAGO, ILL. TEL,: 073-7020

KOUBA’S
Domowej Roboty “Hickory” wędzona

KIEŁBASA
5715 W. Cermak Rd., Cicero

(dawniej Emily'. Foods of 28th Street, Chicago)
863-2523

“Where Quality Makes a Difference”

SLIZ’S POLSKI SKLEP

DELICATESSEN
Poleca Wysokiej Jakości Własnego Wyrobu
• POLSKA KIEŁBASĘ I INNE WĘDLINY • 
Wielki Wybór Różnego Rodzaju Smakołyków

3116 W. 43rd STREET
Telefon LAfayette 3-9533

Tuż Przy Rogu 
ARCHER

Oraz Drugi, Nowootwarty Sklep
6743 W. ARCHER • Tel. 229-1138

Rozrywka Dla Szerokich Mas
(O Programie “Tata Się Żeni”)

__________ TADEUSZ DOŁĘGA MOSTOWICZ

14 (Ciąg Dalszy)

Nie tylko szerokich, ale i najszer­
szych. Być może taki tytuł wydaje 
się na pozór krzywdzący, obniża war­
tość przedstawienia w dół. (Eo — 
prawdę mówiąc — można by równie 
dobrze nazwać ten uwieńczony suk­
cesem, sprowadzony przez Henry­
ka Michalskiego program, “strzałem 
w dziesiątkę”).

Dlaczego zatem — rozrywka dla sze­
rokich mas. Głównie może dlatego, 
że widzieliśmy tym razem w Lane 
H.S. zupełnie inną publiczność. Po­
mijam już to, że całkiem odmienną, 
niż niedawno na “Panu Tadeuszu”, 
jak i na rewiach Ref-Rena, ale inną — 
nawet w porównaniu do innych rewii 
z Polski.

Dla publiczności tej, znając świet­
nie jej smak, sprowadził Henryk Mi­
chalski program celnie zmontowany, 
pozbawiony słabych punktów, z akcen­
tem położonym silnie na humor i pio­
senkę.

Nadawała bezsprzecznie ton Gdań­
ska Kapela Podwórkowa, zespół 
wokalno-muzyczny o poziomie wcale 
nie podwórkowym, choć dotykającym 
chwilami rodzaju humoru bliskiego 
krawędzi.

Kapela Gdańska, to coś więcej, niż 
zespół muzyczny tego typu. To niemal 
całe widowisko estradowe, samo w 
sobie, zespół znakomicie zgrany nie 
tylko w sensie muzycznym, ale i 
aktorsko, prezentujący coś w rodzaju 
ilustrowanych muzycznie skeczy z du­
żym rozmachem i swadą. Gdańszcza­
nie bawili publiczność świetnie od 
pierwszego momentu ukazania się na 
scenie, aż po finał.

Kapela uzupełniała się doskonale 
z drugim zespołem muzycznym, zu­
pełnie odmiennym w swym stylu i 
repertuarze, znanym tu już dobrze 
“Tercetem egzotycznym”, występu­
jącym obecnie pn. “Izabella Vocal 
Group”. Zespół zdołał sobie wyrobić 
dzięki swemu wybitnie międzynaro­
dowemu repertuarowi imię poza Pol­
ską, prezentuje z powodzeniem coraz 
nowe numery, odznacza się pomysło-

Wystawa 
Projektów Uczniowskich 

w Muzeum Fielda
Przyszli naukowcy, inżynierowie, 

matematycy wezmą udział w trzy­
dziestych z kolei, corocznych targach 
projektów naukowych uczniów szkół 
publicznych.

Wystawa projektów odbędzie się 
w Muzeum Fielda i trwać będzie 
cztery dni: od 27 do 30 marca.

Uczestnicy wystawy będą mieli pra­
wo do starania się o stypendia na­
ukowe, fundowane przez różne insty­
tucje filantropijne i przemysłowe.

Fundatorem tegorocznej ekspozycji 
uczniowskiej w Chicago — najwięk­
szej tego rodzaju imprezy w Ameryce 
— jest International Harvester.

Muzeum otwarte jest codziennie od 
9:30 rano do 4 po południu i od 9:30 
rano do 5:30 po południu w soboty 
i niedziele.

Zebranie Klubu Pilzno
Miesięczne zebranie Klubu Pilzno 

i Okolica odbędzie się w niedzielę, 
23 marca, o godz. 2 po poł. w sali 
Kościuszko Park, 2732 N. Avers Av.

Z. Piękoś — prez.

Stow. Matek
Pol.-Am. Weteranów

Stow. Matek Polsko-Amerykańskich 
Weteranów zwołuje posiedzenie, na 
poniedziałek, 24 marca o godz. 12 
w poł., w sali Parku Kościuszko, 2732 
N. Avers.

Prosimy wszystkie członkinie o 
punktualne przybycie. Podany będzie 
Kalendarzyk Imprez.

Obchodzić będziemy “dzień św. 
Józefa i Dzień św. Patryka.

Otrzymałyśmy zaproszenie na Ba­
zar Okręgu 1-go SWAP, w sobotę i 
niedzielę, 26 i 27 kwietnia, od godz. 
1 po poł. w sali Domu Żołnierza, 1239 
N. Wood ul. Otrzymałyśmy książeczki 
losowe po $1. Kto będzie chciał ksią­
żeczkę może otrzymać u Skarbniczki. 
J. Gackowska — prez. T. Ćwik, sekr.

H. M. Stermińska — koresp.

UBEZPIECZENIA
SAMOCHODOWE
NA ŻYCIE
OD OGNIA
DZWOŃ PO POLSKU ---- -------
LUB ANGIELSKU:

Stefańczyk Robt.
486-0443

3908 W. DIVERSEY

.wością, posiada wyczucie smaku wi­
downi.

Warto dodać, iż obu zespołom “prze­
wodzą” kobiety (nazwa tercetu po­
chodzi od imienia Izabelli Skrybant, 
zajmującej w zespole od dawna po­
zycję nr 1; kierownikiem muzycznym 
Gdańskiej Kapeli jest “żywiołowa” 
pianistka, znana tu już z występów 
wraz z Foggiem, Anna Szafrańska).

Humor reprezentowali godnie Ta­
deusz Drozda, który zdobył sobie 
miejscową publiczność występem w 
Chicago, bodaj przed rokiem, również 
znany z poprzednich występów paro- 
dysta Bolesław Gromnicki i Bohdan 
Łazuka, który łączył swe uzdolnienia 
aktorskie, z talentem piosenkarza i 
odtwórcy zabawnych dialogów.

Bogumił Kłodkowski, bardziej śpie­
wający aktor, niż piosenkarz, wpro­
wadzał umiejętnie nastrój roman­
tyczny wiązankami przedwojennych 
przebojów. Kłodkowski prezentuje ich 
niekiedy za wiele naraz, dawka bywa 
zbyt duża, ładunek uczuciowy nato­
miast ten sam, podaje piosenki z 
pewnym dystansem, który nie zawsze 
pozwala słuchaczowi na wyczucie 
nastroju.

Na tym tle królowała wszechwład­
nie Regina Pisarek (imię bynajmniej 
nie z przypadku), piosenkarka, której 
gwiazda nie tylko nie przestaje gas­
nąć, ale wydaje się świecić za każ­
dym razem coraz jaśniej. Pisarek 
zaprezentowała po mistrzowsku co- 
najmniej dwa utwory warte odnoto­
wania — “Jak Cię nazwać w mej 
piosence” oraz “Odpowiedz nam 
Ojczyzno” (utwór nagrodzony w ubr. 
na festiwalu w Kołobrzegu). Urze­
czona publiczność domagała się od 
artystki bisów. Zupełnie zresztą 
słusznie.

Być może, iż częściowo wskutek 
bisów, druga część spektaklu stała 
się nieco rozwlekła, straciła na tem­
pie (tak bardzo ważnym elemencie 
każdej rewii), w wyniku czego całość 
wypełniła ponad 2 i pół godziny — 
o wiele za długi jak na twarde, nie­
wygodne krzesła sali Lane.

Po sukcesie “Pana Tadeusza” nie 
łatwo jest zadowolić zarówno recen­
zentów, jak i publiczność, Henryk 
Michalski wykazał, że można jednak 
tego dokonać — wypełniając salę, 
nawet, jeśli jest to nieco inna publicz­
ność.

A. A.

Dress Lightly!
Printed Pattern

4817 
SIZES 8-18

So light, so cool, this dress 
FEELS absolutely marvelous on a 
hot day. Fullness is gathered into 
a smooth yoke, elasticized waist. 
Sew it in jersey, crepe.

Printed Pattern 4817: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. Size 
12 (bust 34) takes 2% yards 
60-inch fabric.
$1.75 for each pattern. Add 504 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY. 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Busy women, the fastest-to-sew 
fashions are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CATALOG! 
Dresses, tops, jackets, pants. 
Plus $1.75 free pattern coupon. 
Send $1 for Catalog.
127-Afghans ’n’ Dotlies . $1.50
129- Quick/Easy Transfers.$1.50
130- Sweaters-Sizes 38-56. $1.50
132-Quilt Originals........... $1.50

Praca ta kończyła się słowami:
“Składając hołd nieodżałownej pamięci najlepszego Czło­

wieka, mądrego Nauczyciela i wielkiego Uczonego, polski 
świat lekarski pozostaje okryty żałobą po jego tragicznym 
zniknięciu, które niestety już zapewne na zawsze pozostanie 
okryte mrokiem bolesnej tajemnicy,”

ROZDZIAŁ III

Przodownik policji w Chotymowie, Wiktor Kania, siedział 
bezczynnie przy stole kancelaryjnym, pokrytym czystą zieloną 
bibułą i ziewał od czasu do czasu, patrząc przez okno.

Posterunek mieścił się w ostatnim domku na skraju mia­
steczka i z okien roztaczał się rozległy widok na pola pokryte 
już gęstą zielenią, na brzeg jeziora, gdzie właśnie rozwieszono 
sieci, na czarną smugę lasu, spod której dymił komin tartaku 
Hasfelda i na drogę do tego tartaku, którą szedł właśnie 
zastępca Kani, posterunkowy Sobczak z jakimś wysokim 
chudym brodaczem.

Sobczak stawiał szeroko nogi, chwiał się przy każdym 
kroku niby kaczka na obie strony i niósł pod pachą wielki 
arkusz dykty do tego swego laubzegowania. Brodacz musiał 
być robotnikiem z tartaku i to od niedawna. Przodownik 
Kania widział go po raz pierwszy a przecież znał wszystkich 
w Chotymowie i naokoło w promieniu dziesięciu kilometrów.

Poza tym to, że Sobczak sam niósł dyktę, dawało do myśle­
nia. Widocznie nie uważał za wskazane skorzystać z usług 
towarzystwa, a zatem z owym towarzyszem nie wszystko było 
w porządku i towarzyszył Sobczakowi nie z dobrej woli.

Na posterunek w Chotymowie przyprowadzało się różnych 
ludzi. Za bójki po wsiach, za drobne kradzieże w lesie i w polu, 
za kłusownictwo. Czasem udało się przyłapać jakąś grubszą 
rybę, bandytę lub defraudanta, unikającego wielkich szlaków 
i usiłującego bocznymi drogami dostać do granicy niemieckiej.

Prowadzony jednak przez Sobczaka brodacz pomimo ogro­
mnego wzrostu nie budził widocznie obaw posterunkowego 
i pewno chodziło o jakiś drobiazg.

Po chwili drzwi otworzyły się i obaj weszli. Brodacz zdjął 
czapkę i stanął przy drzwiach. Sobczak zasalutował i złożył 
meldunek.

Ten oto człowiek zgłosił się do tartaku Hasfelda o pracę.
Zatrudniono go, ale okazało się, że żadnych dokumentów 

nie posiada i że nie wie, jak się nazwya, ani skąd pochodzi.
— Zaraz zobaczymy — mruknął przodownik Kania i skinął 

ręką na brodacza. — Macie jakie dokumenty?
— Nie mam.

— Sobczak, obszukaj go.
Posterunkowy rozpiął gruby zniszczony kubrak, przeszukał 

kieszenie, położył przed przodownikiem na stole wszystko co 
znalazł: nieduży tani scyzoryk, kilkadziesiąt groszy, kawałek 
sznurka, dwa guziki i blaszaną łyżkę. Obmacał mu cholewy, 
ale i tam nic nie było.

— Skądżeście się tu wzięli? Co?—zapytał przodownik.
— Przyszedłem z Czumki w surskim powiecie.
— Z Czumki ? ... A po coście przyszli ?
— Za pracą. W Czumce robiłem w tartaku. Tartak zam­

knęli. Ludzie mówili, że tu w Chotymowie dostanę zajęcie 
i zarobek.

— A jak nazywał się właściciel tartaku w Czumce ?
— Fibich.
— Długoście tam robili ?
— Pół roku.
— A urodziliście się też w surskim powiecie?
Brodacz wzruszył ramionami:
— Nie wiem. Nie pamiętam.
Przodownik spojrzał nań groźnie.
— No, no! Tylko nie mnie będziecie zawracać głowę!
Piśmienny?
— Tak.
— Więc gdzie byliście w szkole?
— Nie wiem.
Brodacz milczał.
— Wasze imię i nazwisko! — krzyknął zniecierpliwiony 

Kania.
— Głusi jesteście ?
— Nie, panie przodowniku, i niech pan nie gniewa się na 

mnie. Ja przecież niczego nie zrobiłem.
— No, to mówcie prawdę!
— Prawdę mówię. Nie wiem, jak się nazywam. Może wcale 

się nie nazywam. Wszyscy mnie o to pytają, a ja nie wiem.
— Więc co! Nigdy nie mieliście dokumentów?
— Nigdy.
— To jak was do pracy przyjmowali? Bez papierów?
— Po miastach to wszędzie papierów żądali i nie chcieli 

tak przyjąć. A po wsiach to nie każdy na to żważa. Ot, nazwą 
jakkolwiek, jak komu wygodnie i już. Tu, w tutejszym tartaku 
też podałem nazwisko jakim mnie w Czumce przezwali: Józef 
Broda. Ale panu posterunkowemu sam powiedziałem, że to 
przezwisko. Ja nic złego nie zrobiłem i sumienie mam czyste.

— To się okaże.
— Pan przodownik może napisać do tych pracowałem, 

nikomu nic nie ukradłem.
Przodownik zamyślił się. Już nieraz w swojej praktyce 

miał do czynienia z różnymi osobnikami ukrywającymi swoje 
nazwisko, a jednak zawsze podawali jakiekolwiek zmyślone.

Ten zaś uporczywie twierdził, że nie ma nazwiska.
— A gdzie wasza rodzina ?
— Nie wiem. Nie mam żadnej rodziny — z rezygnacją 

odpowiadał brodacz.
— A byliście sądownie karani ?
— Tak jest.
Przodownik szeroko otworzył oczy:
— Gdzie?
— W zeszłym roku w Radomiu, a trzy lata temu w Byd­

goszczy. Raz na miesiąc, a raz na dwa tygodnie.
— Za co?

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Z Posiedzenia Wyborczego 
Stow. Dobroczynności Przy ZNP

Posiedzenie wyborcze Stow. Dobro­
czynności odbyło się w wtorek, 11 
marca, w siedzibie Związkowej, 6100 
N. Cicero Ave.

Posiedzenie zagaiła prezeska p. 
Helena Szymanowicz modlitwą za 
zmarłe członkinie oraz za dusze długo­
letniej delegatki śp. Stanisławy Ty­
lickiej i Stefani Foszcz.

Przyjęto podziękowanie Komitetu 
Pomocy Obrońcom Praw Ludzkich 
i Obywatelskich w Polsce za $1,000

Wydział Kobiet 
Okręgu XII ZNP

Posiedzenie Wydziału Kobiet Okrę­
gu XII ZNP połączone z instalacją 
nowego zarządu odbędzie się w środę, 
26 marca o godz. 7:30 wiecz. w sali 
Placówki 14 SWAP.

Zapraszamy Zarząd Centralny, dy­
rektorki, dyrektorów, komisarki, ko­
misarzy, prezeski i prezesów Gmin.

G. Wesołowska — kom. 
A. Kokoszka — kom.

Miesięczne Zebranie 
Gminy 120 ZNP

We wtorek, 25 marca, w sali p. 
Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave., 
o godz. 7:30 wiecz., odbędzie się mie­
sięczne zebranie Gminy 120.

Mamy ważne sprawy na porządku 
obrad. Zęby nie przeciągać zebrania 
prosimy delegatki i delegatów o punk­
tualne przybycie.

B. Parafińczuk, prezes
E. Tragarz, sekr. prot.

Syndyk ZPRK 
Adw. Edward Koza 

Ustąpił z Urzędu 

ofiarowane przez Stow. Dobroczynno­
ści.

Prezeska zamianowała komitet 
Mandatów do którego weszły Melania 
Winiecka, Olga Bożek i Zofia Vit.

Prez. H. Szymanowicz podzieliła 
się wrażeniami z obchodów 100-lecia 
ZNP w Camden, N.J.

W sprawie obchodu 3-go Maja, 
uchwalono, że Stow, będzie miało swój 
rydwan.

Zjazd Harcerski odbędzie się na 
gruntach Szkoły Związkowej w Cam­
bridge Springs, Pa. Stowarzyszenie, 
o ile się zgłoszą panie, wynajmie 
autobus i panie wyjadą na ów Zjazd, 
który odbędzie się w dniach 27-28 
czerwca.

Następnie prezeska podała do wia­
domości, że Związek gościł doradcę 
prezydenta dr. Z. Brzezińskiego, któ­
rego przyjęto śpiewem “Sto Lat.”

Polonia może być dumna, że sta­
nowisko doradcy prezydenta zajmuje 
Polak.

Sprawozdania również zdały wice­
prezeski Stow.: dyr. F. Wiatrowska, 
wiceprezeska dyr. H. Orawiec oraz 
komisarki: Okręgu 13 ZNP K. Pytel 
i Okręgu 12 ZNP G. Wesołowska.

Przew. Komitetu Mandatów Mela­
nia Winiecka podała, iż nadesłano 
mandaty z 12 Gmin — 45 delegatki 
i z 28 Grup — 49 delegatek.

Na wniosek del. H. Musiał byłe 
urzędniczki wybrane zostały jedno­
głośnie, na nową kadencję. Są to: 
sekr. fin. — Maria Józefiak, sekr. 
prot. — Marta Filar i skarbniczka 
— Irena Szczech.

Na liście chorych członkiń znajduje 
się del. Anna Szpyrka.

Posiedzenie zakończono modlitwą 
za wszystkie członkinie.

Marta Filar — sekr. prot.

KRONIKA TRÓJCOWA
Nabożeństwa Postne

Niedziela — Droga Krzyżowa po 
sumie.

Środa, 6:30 wiecz. — Gorzkie Żale. 
Kazanie Pasyjne i Błogosławieństwo.

Piątek, 6:30 wiecz. — Droga Krzy­
żowa i Błogosławieństwo Przenajśw. 
Sakramentem.
Chorzy

Prosimy o modlitwę za chorych: 
Zygmunt Piechocki, Anna Stanieć, 
Lillian Moritz, Aleksandra Mulero- 
nek, Louis Szyszlak, Mildred Szat­
kowski, John Dombrowski, Walter 
Straube, Józef Plichta, Jan Zwirow- 
ski, Anna Laskowski, Zofia Nelson, 
Joanna Graban, Joseph Krawczyk, 
Anna Osetek, Szczepan Cierpik, Walt­
er Sznyras, Joseph Duda, Stephanie 
Kaftanski, Anna Jarosiewicz, Kata­
rzyna Satko, Kunegunda Borawska, 
Katarzyna, Dreksler, Rose Oczkowski 
i Józefina Miskiewicz.
Święcone

Połączone Towarzystwa przy para­
fii św. Trójcy urządzają Swięconę w 
niedzielę, 13 kwietnia, o godzinie 12 
w południe w sali parafialnej. Bilety 
po $4.00 od osoby są do nabycia na 
plebanii podczas godzin biurowych 
lub po Mszy św. od marszałków. Do­
chód z tej imprezy jest przeznaczony 
na potrzeby parafii.
Zbiórka Na Kwiaty

Za dwa tygodnie obchodzić będzie­
my uroczystość Chwalebnego Zmart­
wychwstania Chrystusa Pana. Aby 
upiększyć nasze ołtarze na uroczy­
stość, będzie zebrana w następną nie­
dzielę kolekta na kwiaty. Kopertki 
na ten cel będą rozdane w niedzielę. 
Za ofiary już z góry składamy ser­
deczne Bóg zapłać.
Nowenna Do Św. Antoniego

Nowenna dziewięciu wtorków do 
św. Antoniego z Padwy, rozpocznie 
się 15 kwietnia, o godzinie 7 wieczo­
rem w dolnym kościele. Przewodni­

kiem nowenny będzie ks. Władysław 
Krempa. Nabożeństwa odprawione 
będą w języku polskim i angielskim. 
Wraz z Nowenną do św. Antoniego 
odbędzie się Nowenna do Dzieciątka 
Jezus z Pragi. Msza św. na poszcze­
gólne intencje dla wszystkich uczest­
ników nowenny celebrowana będzie 
każdego wtorku, rano o godzinie 7:30. 
Relikwie św. Antoniego znajdują się 
przy ołtarzu św. Antoniego. Zaprasza­
my wszystkich do licznego udziału w 
tym nabożeństwie.
Palmowa Niedziela

Jest obchodzona w niedzielę, 30 
marca. Palmy będą święcone i rozda­
ne na każdej Mszy św.
Grób Pana Jezusa

Na Wielką Sobotę, korytarze są 
upiększone. Uważamy iż nikt nie 
ominie Grobu Pańskiego.

Stowarzyszenie Parafii 
Wietrzychowice

Zebranie Stow. par. Wietrzychowice 
odbędzie się w niedzielę, 23 marca o 
godz. 2 po poł. w sali Helen Casey 3858 
W. Diversey Ave. Serdecznie zapra­
szamy.

J. Milkowski — prez.
T. Kędziora — sekr.

Zabawa Towarzyska 
Zw. Klubów Polskich

Związek Klubów Polskich urządza 
zabawę towarzyską w niedzielę, 23 
marca o godz. 1 po poł. w sali Nowa 
Polonia, 6101 W. Belmont.

Komitet wraz z zarządem zaprasza 
wszystkie Kluby, młodzież, starszych, 
całą Polonię.

Wiele cennych nagród do wylosowa­
nia. Tradycyjny kołacz. Dochód prze­
znaczony na cele społeczno-charyta- 
tywne. — E. Kiszka, prez., St. Lorens, 
sekr.

Posiedzenie 
Klubu Zwiemiczan

Klub Zwiemiczan odbędzie posie­
dzenie we wtorek, 25 marca, o godz. 
7:30 wiecz. w sali pnr. 1001-3 Wolcott 
str. Ze względu na ważność omawia­
nych spraw, prosimy wszystkich 
członków o przybycie.

R. Drozd — prez.

Filmy
o Prawach Człowieka

Chicagoska grupa International 
Amnesty, wspólnie z innymi, zorga­
nizowała festiwal filmów poświęcony 
prawom człowieka. Filmy prezento­
wane będą od 28 marca do 28 kwiet­
nia. Przygotowano do przeglądu wię­
cej niż 65 filmów z 16 krajów.

Oglądać je można będzie w Facets 
Multimedia Center, 1517 W. Fullerton 
Avenue.

Pamięci Strzeleckiego
Na skutek starań Studium Historii 

Polonii Australijskiej, poczta austra­
lijska wyda w 1982 r. znaczek upa­
miętniający zasługi polskiego bada­
cza i odkrywcy, Pawła Edmunda 
Strzeleckiego. W 1840 r. zdobył on 
najwyższy szczyt Australii, który 
nazwał Górą Kościuszki.

W najbliższych miesiącach Studium 
opublikuje w języku angielskim nową 
biografię Strzeleckiego, opracowaną 
w ujęciu popularno-naukowym przez 
red. Mariana Kałuskiego. Książka 
będzie rozesłana przede wszystkim do 
bibliotek publicznych i szkolnych.

“Ledakrin” 
w Onkologii

W lecznictwie onkologicznym zdaje 
egzamin “Ledakrin” — nowy polski 
lek, opracowany po wieloletnich ba­
daniach — prowadzonych przez dwóch 
profesorów Ledochowskich — (naj­
pierw przez stryja, później bratanka) 
(i współpracowników z Wydziału Che­
mii Politechniki Gdańskiej. “Leda­
krin” (nazwę otrzymał od nazwiska 
inicjatora tych badań, zmarłego prof. 
Ledochowskiego — seniora) da je ko­
rzystne efekty w leczeniu niektórych 
postaci raka. Trwają badania, mają­
ce wzmocnić działanie leku przez po­
zbawienie go właściwości toksycz­
nych, które ograniczają wysokość da­
wek, a więc i skuteczność.

CHICAGO, ILL. 60632

>
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CENTRALA DYSTRYBUCJI 
WYROBÓW ARTYSTYCZNYCH 
CEPELII

• Zaprasza Zainteresowanych Właścicieli Sklepów “Gift Shops” Do Obejrzenia 
Okazowych Modeli w Sali Wystawowej.

• Mamy także Po Specjalnie Zniżonych Cenach Damskie i Męskie Kożuchy i Kożuszki 
Szyte w Polsce z Islandzkich Skór.

5450 S. KILDARE AVE. TEL. (312) 284-8380-1

Adw. Edward Koza, były sędzia 
i znany działacz Zjednoczenia Pol­
skiego Rzymsko-Katolickiego, zajmu­
jący w ostatnich latach stanowisko 
syndyka (radcy prawnego) tej orga­
nizacji, postanowił przejść na emery­
turę i zgłosił rezygnację w urzędu.

Obsadzenie wakansu na stanowisku 
syndyka nastąpi w czasie kwietnio­
wego zebrania ogólnokrajowej Dyrek­
cji Zjednoczenia, jak oświadczył pre­
zes Józef Drobot.

Koza ukończył Uniwersytet DePaul 
w 1931 r., zdobywając dyplom Ph. D., 
a w 1934 r. ukończył Chicago Kent 
College of Law, jak też wkrótce został 
dopuszczony do praktyki adwoka­
ckiej.

W latach 1945-55 zajmował stano­
wisko Master of Chancery w ówcze­
snym Sądzie Wyższym po w. Cook, zaś 
w latach 1955-58 był Associate Judge 
ówczesnego Sądu Miejskiego, a w 
1958 r. powrócił do praktyki adwo­
kackiej.

Adw. Koza jest żonaty z panią 
Zofią oraz jest ojcem syna Roberta 
i córki Patricji Weissner. Należy do 
wielu organizacji polonijnych, jak też 
był prezesem Weber High School 
Alumni Association i prezesem Advo­
cates Society.

Wystawa Znaczków 
Klubu “Polonus”

Od lat 40-tu Polski Klub Filateli­
styczny Polonus, jeden z najstarszych 
na świecie, jak rok rocznie tak i w 
tym roku urządza wystawę filateli­
styczną, poświęconą Jego Świątobli­
wości Ojcu Świętemu Janowi Pawłowi 
II.

Poza zbiorami innych krajów, bę­
dzie wystawiony w sekcji religijnej 
zbiór Watykanu, zbiór Archidiecezji 
Chicagoskiej oraz inne prywatne 
zbiory obrazujące objęcie Tronu Pio- 
trowego przez Jego Eminencję kardy­
nała Wojtyłę.

Poza tym po raz pierwszy będzie 
pokazany zbiór: Historia i Konkurs 
na znaczek Polskiej Armii sformowa­
nej w Rosji w roku 1942, gdzie został 
wydany przez Dowództwo tejże Armii 
w Rosji, znaczek “Dojdziemy.”

Zawsze podążasz w naszym kierunku
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Na zwiedzenie wystawy zaprasza­
my całą Polonię, organizacje były 
żołnierzy oraz młodzież.

Wstęp na wystawę bezpłatny.

Wystawa będzie otwarta w dniach
29-30 marca w sali SWAP, 6005 W. 
Irving Park. Rd.

Otwarcia wystawy dokona Jego 
Ekscelencja ks. Biskup Alfred Abra­
mowicz, w sobotę o godz. 10:30 rano.

Godziny otwarcia — sobota, 29 
marca 10 rano do 7 wiecz., niedziela, 
3o marca, 10 rano do 5 wiecz.

Walenty Poniecki—przew.

Bez względu na to czy jedziesz do domu, 
udajesz się do pracy, czy na zakupy — na Twej 
trasie prawdopodobnie znajduje się biuro First 
Federal of Chicago. First Federal posiada 32 
biura w okręgu chicagoskim. Ponieważ są one 
częścią jednej wielkiej sieci oszczędnościowej, 
możesz przeprowadzić tranzakcję w którym­
kolwiek z tych biur. Na południowej stronie 
miasta mamy filie przy 47-ej i Wood, 62-ej i 
Kedzie, 4010 W. 26-ta ul., 39-ej i Ashland, 

4071 S. Archer Ave. oraz 87-ej i Stony Island, 
a oprócz tego pięć biur w samym śródmieściu.

Przestań więc krążyć dookoła i składaj 
swe oszczędności w najdogodniejszym dla 
siebie miejscu. Oczywiście w First Federal of 
Chicago, gdzie otrzymasz najwyższe raty pro­
centowe dozwolone prawem, a przytem będziesz 
miał wygodę oszczędzania w największej spółce 
oszczędnościowo-pożyczkowej w Illinois.

First Federal of Chicago
Największa Spółka 

Oszczędnościowo-Pożyczkowa w Illinois 
Filia przy 47-ej ul. i Wood

DOBRZE JEST MIEĆ FIRST FEDERAL W POBLIŻU. ^
Telefon: 927-3895. Godziny Biurowe: poniedziałek i wtorek, 9 do 4; czwartek i piątek, 9 do 8; sobota, 9 do południa, oraz dłuzsze godziny w okienku 

do którego się podjeżdża lub podchodzi z zewnątrz. W środę od 9 do południa tylko w okienku, do którego się podjeżdża lub podchodzi.
©1980 First Federal Savings and Loan Association of Chicago Main Office Dearborn & Madison. Member: Federal Home Loan Bank and Federal Savings and Loan Insurance Corporation.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe 
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25 
Półrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)..............30ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe 
Rocznie (1 yr.) $41.00 
Półrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (lyr.) $13.00 
Półrocz. (6mos.) 9.50 
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End).......... 40ę

Haniebne Wystąpienie Gromy ki
Wiadomo, że sowiecki minister spraw zagra­

nicznych jest jedynie wykonawcą polityki 
Kremla, że jest posłuszną i usłużną kukłą, 
występującą według dyrektyw Moskwy, Ale 
też trzeba uznać, że skoro zajmuje tak wy­
sokie stanowisko, powinien zachowywać umiar 
w swoich oświadczeniach, jak przystało na dyp­
lomatę. Ale Gromyko o to nie dba, a nato­
miast ochotnie odgrywa rolę najniższego ka­
libru agitatora, stosującego metody ordynar­
nych kłamstw, gdy chodzi o atakowanie Stanów 
Zj ednoczonych.

Przyjrzyjmy się ostatniemu wystąpieniu An- 
reja Gromyko. Zaatakował on Stany Zjedno­
czone w sposób wręcz niebywały, oskarżając 
Washington o prowadzenie polityki ekspansji 
i agresji w skali całego świata oraz przy 
stosowaniu taktyki “oszustw” wobec społe­
czeństwa amerykańskiego i światowej opinii 
publicznej. Gromyko zarzucił Stanom nasilanie 
wyścigu zbrojeń oraz rozpowszechnianie fał­
szywych informacji o sowieckiej polityce za­
granicznej.

Gromyko atakował Washington za postawę 
wobec Olimpiady, potępił wzmacnianie sił 
NATO przez instalowanie pocisków średniego 
zasięgu w Europie Zachodniej, jak też wywo­
dził, że polityka“źywotnych interesów” Sta­
nów w świecie jest odrzucana przez “wszystkie 
rządy, ceniące swoją niezależność”.

Wszystkie te argumenty są typową propa- 
gitką. Właśnie Gromyko chce zamazać istotny 
problem, który polega na tym, że polityka 
Washingtonu wobec Sowietów w ostatnim cza­
sie jest następstwem sowieckiej agresji na 
Afganistan oraz penetracji Moskwy w rejonie 
Środkowego Wschodu i Zatoki Perskiej.

Nie potrzeba przecież wyliczać, gdzie Sowie­
ty mają w tych regionach swoje wojska (“do­
radcy”) i swoich kubańskich janczarów. I nie 
trzeba przypominać, gdzie Sowiety usadowiły 
komunistyczne reżymy nie wolą społeczeństw, 
ale zbrojnym terrorem rewolucjonistów, będą­
cych agenturami Moskwy. A tymczasem Gro­
myko pieni się na amerykańską reakcję na 
agresywne posunięcia Sowietów.

Polityka “Zaciskania Pasa”
Program prezydenta Cartera walki z infla­

cją będzie długo ośrodkiem zainteresowania 
i dyskusji. Ponieważ obejmuje całe życie 
gospodarcze, jest tematem obszernym, któ­
remu trzeba będzie poświęcić wiele artyku­
łów. Zacznijmy od uwag ogólnych, które na­
suwają się po pierwszych wypowiedziach zwo­
lenników i przeciwników prezydenta Cartera.

Prezydent ma rację, że jego program jest 
“gorzką pigułką”. Są nią szczególnie dwa punk­
ty: ograniczenie kredytów oraz nałożenie do­
datkowego podatku na importowaną ropę, co 
podniesie cenę benzyny o 10 centów na ga­
lonie. Gorącej dyskusji i silnym sprzeciwom 
trudno się dziwić, ponieważ nie wielu jest 
chętnych do płacenia więcej za benzynę, mi­
mo, że jej cena w Europie jest dwa razy 
wyższa od tej jaką my płacimy.

Przeciwnicy polityczni i krytycy Prezydenta 
twierdzą, że jego program walki z inflacją 
jest przedwyborcym “zabiegiem kosmetycz­
nym” (Reagan), który nie uzdrowi gospodarki 
kraju. Sen. Cranston (D. z Calif.) wyraził po­
glądy “liberałów”, mówiąc, że Prezydent chce 
walczyć z inflacją i zrównoważyć budżet “na 
plecach biednych, starych, młodzieży i ułom­
nych”. Jest to demagogia, której prezydent 
Carter w roku wyborczym nie może lekce­
ważyć.

Opozycja “liberałów” w jego własnej partii 
zmusi Prezydenta do szukania sojuszników 
w Kongresie wśród republikanów. Bez ich po­
mocy program Prezydenta, szczególnie cięcia 
w wydatkach niezbędne do zrównoważenia 
budżetu, ugrzęźnie w Kongresie. Republikanie 
w większości zawsze byli zwolennikami zrów­
noważenia budżetu, ale obecnie dochodzą do 
wniosku, że należy głośno krzyczeć o obcię­
ciach wydatków rządu, ale zostawić demo­

kratom decyzję, ile należy obciąć i gdzie. 
Większe korzyści przyniesie partii, mówią przy­
wódcy republikanów, domaganie się obniżenia 
podatków, które w większym stopniu wymy­
kają się spod kontroli niż wydatki.

Republikanie twierdzą, że obniżenie podat­
ków zwolni większe sumy na inwestycje i 
badania naukowe, co przyczyni się do zwięk­
szenia wydajności pracy i zahamuje wzrost 
cen. Ten program zyskał by popularność, gdyby 
nadeszła recesja od dawna zapowiadana przez 
ekonomistów. Wówczas wbrew Prezydentowi, 
który jest przeciw obniżaniu podatków przed 
zrównoważeniem budżetu, stanowisko republi­
kanów może zdobyć poparcie części demokra­
tów w Kongresie.

Nie można odrzucać sugestii republikanów, 
ale mają również rację przedstawiciele rzą­
du. Przewodniczący Federal Reserve Board 
Paul Volcker na pewno jest w zgodzie z 
zasadami ekonomii i zdrowego rozsądku, gdy 
mówi, że ograniczenie kredytów jest jednym 
z niezbędnych warunków zahamowania in­
flacji.

Prezes AFL-CIO Lane Kirkland zbył program 
prezydenta Cartera demogogiczną łatwizną, że 
“może ma on psychologiczne znaczenie dla 
giełdy i bankierów”, ale zwala ciężar uzdro­
wienia gospodarki na “najbardziej cierpiących 
w obecnej sytuacji”. Odpowiedzią na to może 
być oświadczenie sekr. skarbu Millera, że mu- 
simy wykazać światu iż możemy zahamować 
inflację przez równoważenie budżetu i ogra­
niczenie kredytów. Ameryka musi liczyć się 
ze swoimi partnerami handlowymi.

Wymykająca się spod kontroli sytuacja eko­
nomiczna jest na pewno najeżona niebezpie­
czeństwami dla prezydenta Cartera, kandydu­
jącego ponownie.

Po Prawyborach w Illinois
Zanim można będzie zanalizować, w oparciu 

o pełne dane cyfrowe, wyniki prawyborów 
w Illinois, warto zwrócić uwagę na jeden 
aspekt, a mianowicie na rolę Mayora Chi­
cago w kampanii przedwyborczej, jak też na 
potraktowanie przez wyborców na terenie po w. 
Cook i Chicago zamiarów i posunięć Jane 
Byrne w odniesieniu do dwóch szczególnie 
ważnych z jej punktu widzenia urzędów. Cho­
dzi o indorsowanie przez Panią Mayor sen. 
Edwarda Kennedy na urząd w Białym Domu 
oraz chodzi o narzucenie Partii Demokratycz­
nej aid. Edwarda Burke jako kandydata do 
nominacji na urząd prokuratora pow. Cook.

W obu tych sprawach Pani Mayor przegrała 
sromotnie, bo przegrali popierani przez nią 
kandydaci. Tym samym trzeba postawić pod 
znakiem zapytania szanse Mayora Chicago od­
grywania roli w polityce krajowej, jak też 
w polityce lokalnej w pow. Cook.

I nie pomogą próby wyjaśniania przez panią 
Byrne, jak to czyniła w czasie wystąpień w pro­
gramach telewizyjnych, gdy już było wiado­
me, iż Kennedy i Burke przegrali, że wła­
ściwie zagadnienie jej kandydata na Prezy­
denta nie zostało przesądzone, jak również 
nie pomogą próby wycofywania się ze sprawy 
Burke przez stwierdzenie, że przecież był on 
kandydatem regularnych demokratów.

Pani Mayor usiłuje obecnie zamazać fakty 
z nie tak odległego przecież okresu, które 
na pewno utrwaliły się w świadomości wy­
borców. I wyborcy zajęli jasne stanowisko, 
odrzucające politykę Pani Mayora. A fakty 
te są bardzo jasne i oczywiste.

W sprawie sen. Kennedy Pani Mayor z lek­
kim sercem porzuciła urzędującego Prezydenta, 
opowiadając się za jego oponentem oraz czy­
niąc wszystko, aby Partia Demokratyczna, or­
ganizacje wardowe i organizacyjne w osiedlach 
podmiejskich, indorsowały właśnie senatora 
z Massachusetts. W sprawie kandydata na urząd 
powiatowego prokuratora Pani Mayor, choć 
teraz wykręca się przysłowiowym sianem, po 
prostu narzuciła 80 komitymanom ward miej­
skich i osiedli podmiejskich swego kandydata, 
którym bez wątpienia był aid. Burke.

Trzeba też wytknąć, że komitymani, kie­
rując się czysto przyziemnymi interesami 
patronażowymi, nie wykazali ani charakteru 
ani też odwagi, gdy ulegli naciskom Pani Ma­
yora i głosowali na rzecz indorsacji aid. Burke. 
I dopiero wyborcy przekreślili zamierzenia, 
metody działania i posunięcia Pani Mayora, 
przeciw którym mała grupa komitymanów mia­
ła odwagę występować zarówno w debacie 
w Centralnym Komitecie Demokratycznym 
pow. Cook, jak też w kampanii na rzecz 
stanowego sen. Richarda Daley, oponenta pro­
tegowanego mayora Byrne.

Jakże obecnie będzie działała Pani Mayor? 
Można sądzić, że w imię jedności partyjnej 
wyciągnie praktyczne wnioski polityczne i za- 
klajstruje rozbicie, jakie wywołała swoimi 
metodami działania, które — co trzeba przy­
znać — były skuteczne, bo sterroryzowały 
komitymanów i doprowadziły do indorsacji 
aid. Burke przez powiatową organizację de­
mokratów.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

INlH

Pamiętajmy 
Zakładników

BUSINESS WEEK - Jest to przy­
kre, ale prawdziwe. Stany Zjednoczo­
ne znowu zostały wystrychnięte na 
dudka. Prez. Carter zgodził się by 
ONZ grała pierwsze skrzypce w roko­
waniach z Iranem, gdy sekr. Wald­
heim zapewnił go i świat, że terro­
ryści uwolnią zakładników, jeżeli 
ONZ powoła komisję do zbadania 
oskarżeń przeciw szachowi. Komisja 
siedzi w Teheranie przeszło tydzień 
(już wróciła bez niczego). Koalicja 
lewicowych terrorystów i fanatyków 
religijnych, która rządzi krajem, nie 
ma zamiaru zwolnić zakładników jak 
długo przynosi im to choćby odrobinę 
propagandowych korzyści.

Waldheim troszczący się bardzo, by 
mieć dobre stosunki z Rosją Sowie­
cką, widocznie uważa, że nie może 
sobie pozwolić na luksus oburzenia. 
Nie ma jednak powodu zmuszającego 
Stany Zjednoczone do biernego przy­
glądania się, jak komisja ONZ prze­
chodzi do bankructwa do farsy. Czas, 
by Stany Zjednoczone zaczęły myśleć 
o sobie.

Pierwszym krokiem w tym kierun­
ku powinien być powrót do zasad 
w sprawie zakładników. Uwięzienie 
dyplomatów jest akcją barbarzyńską, 
gwałcącą tradycje nietykalności 
przedstawicieli obcych państw, sięga­
jące zamierzchłych czasów. Nie jest 
to wyczyn śmiały, świadczący o dziel­
ność, lub innowatorski. Jest to gwałt, 
który każdy cywilizowany naród po­
winien potępić.

Stany Zjednoczone powinny za­
ostrzyć sankcje ekonomiczne przeciw 
Iranowi i zwrócić się, nie do ONZ, 
lecz swoich sojuszników o pełne po­
parcie. Rosjanie zablokowali każdą 
skuteczną akcję w ONZ. Japonia i 
Europa Zach, powinny dostrzec o co 
chodzi. Jeżeli Iran będzie mógł bez­
karnie więzić dyplomatów, misterna 
konstrukcja stosunków międzynaro­
dowych rozleci się, bo terroryści w 
innych krajach pójdą w ślady Irań- 
czyków. Stało się to już w Kolumbii. 
Rozkład (tradycji międzynarodo­
wych) trzeba zatrzymać u źródła — 
w Teheranie.

Nieufność Arabów
TIME. — Nic bardziej nie charak­

teryzuje nieufności państw arabskich 
do polityki Stanów Zjednoczonych, 
jak uwaga ministra spraw zagranicz­
nych Arabii Saudyjskiej, księcia Saud 
ibn Faysala, w wymianie opinii z 
wysłannikami prezydenta Cartera 
—doradca d/s bezpieczeństwa naro­
dowego Zbigniewem Brzezińskim i 
zastępcą sekretarza stanu, Warrenem 
Christopherem.

Gdy ci dygnitarze przebywali w 
Arabii Saudyjskiej, Christopher zau­
ważył, że “dobrze jest być w kraju 
przyjaciół.” Na to saudyjski książę 
odpowiedział elegancko, ale jakże wy­
mownie: “Niekiedy przyjaciele są 
lepsi niż sojusznicy.”

Ta znakomita riposta mówi wiele 
o nieufności świata arabskiego wobec 
Stanów, jak też w sposób oczywisty 
wskazuje, że Arabowie krytycznie 
oceniają amerykańską politykę wobec 
sojuszników. Przecież porzucania 
sojuszników, gdy polityka Washing­
tonu zapędza kraj w ciasny zaułek 
komplikacji i trudności, stało się jak­
by metodą amerykańskich planistów 
z zakresu polityki zagranicznej.

Świadomość braku zaufania do 
Washingtonu jest w świecie arabskim 
bardzo wyraźna, choć z drugiej strony 
Arabowie są głęboko zaniepokojeni 
posunięciami Sowietów w rejonie 
Zatoki Perskiej, a szczególnie bru­
talnością w duszeniu niezależności 
Afganistanu.

Niepokój ten jest wyrazem pową­
tpiewania, czy amerykańscy “przy­
jaciele” lub “sojusznicy”— obojętnie 
jaki przyjmiemy termin dla określe­
nia stosunków Washingtonu ze świa­
tem arabskim — rzeczywiście wie­
dzą, czego chcą w polityce między­
narodowej, czy rzeczywiście są gotowi 
do wyciągania konsekwencji z rozwo­
ju wydarzeń w południowo-zachodniej 
Azji, gdzie tak wyraźnie zaznaczyło 
się sowieckie parcie w rejon wyjątko­
wej wagi strategicznej (nafta).

Nad postawą Arabów wisi cień po­
wątpiewania, w jakim zakresie Stany 
okażą się “wiernym przyjacielem,” 
bo doświadczenia z amerykańskimi 
sojusznikami uważane są za ostrze­
żenia, mające groźną wymowę nie 
tylko dla Azjatów, ale i — z okresu 
wojny światowej — dla narodów 
Europy wschodniej.

Florian Lubicki

Czy Ropa Sowiecka 
Kurczy Się?

Kryzys w dziedzinie dostaw ropy 
naftowej odczuwa się na całym świe­
cie. Ale z kolei sytuacja zaczyna się 
zmieniać o tyle, że niektóre państwa 
eksportujące zaczynają, powoli co 
prawda, odczuwać jeśli nie kryzys 
to stopniowe pogarszanie się sytuacji 
w zakresie zasobów ropy. Nie wszędzie 
istnieją niekończące się jej rezerwy. 
Również i w Związku Sowieckim za­
rysowuje się perspektywa zmniejsza­
nia się zasobów, co przy wzrastają­
cym wewnętrznym zużyciu ropy i eks­
porcie do szeregu krajów, którym 
Moskwa zobowiązała się ją dostar­
czać, przysparzać zaczyna nowego 
rodzaju trudności. Bo dotąd imperium 
sowieckie nie odczuwało braków w 
tej dziedzinie. Braki i opóźnienia w do­
stawach, transporcie — tak, ale jeśli 
chodzi o zasoby — nie.

Obecny stan przemysłu naftowego 
w Związku Sowieckim oraz przyszłe 
możliwości jego rozwoju są już od 
lat przedmiotem kontrowersji w sze­
regu państw zachodnich. Najrozmait­
sze domysły rodzi także sprawa do­
tyczące tego w jaki sposób obecna 
sytuacja przemysłu naftowego w 
Związku Sowieckim odbije się na 
pozostałych krajach bloku sowiec­
kiego. Ostatnie prognozy amerykań­
skie w tej sprawie są raczej ponure. 
Otóż według tych przewidywań pro­
dukcja ropy naftowej w Związku So­
wieckim osiągnie już niedługo swój 
punkt szczytowy. Nie wyklucza się 
nawet, że już w najbliższym dziesię­
cioleciu nastąpi gwałtowne zmniej­
szenie produkcji ropy mimo nowych 
poszukiwań w różnych rejonach, o ile 
ma się rozumieć nie natrafi na nową 
“oazę” ropy naftowej, jakieś niekoń­
czące się nowe złoża.

Jeden z czołowych ekspertów w 
dziedzinie ropy naftowej, Jeremy Rus­
sell, dyrektor koncernu naftowego 
Shell, swego czasu wyraził opinię, 
że przewidywania amerykańskie może 
są zbyt pesymistyczne. Opublikował 
książkę zatytułowaną “Energetyka 
jako czynnik radzieckiej polityki za­
granicznej”, w której zwracał uwagę 
na fakt, że w minionym dziesięcio­
leciu nie zmniejszyły się poszukiwa­
nia ropy naftowej na terenie Związku 
Sowieckiego i że rzeczywiście udało 
się odkryć nowe zasoby w tej dzie­
dzinie.

Dodać tu można że kalkulacje eks­
pertów sowieckich w tej sprawie są 
odmienne od zachodnich, i jak się 
przypuszcza Amerykanie nie brali ich 
zbytnio pod uwagę w swych anali­
zach. Ma się rozumieć Rosjanie ota­
czają ścisłą tajemnicą wszystkie infor­
macje dotyczące swoich nowych złóż 
ropy. Aczkolwiek planiści sowieccy

zawsze podkreślali, że Związek So­
wiecki jest całkowicie niezależny i 
samowystarczalny w zakresie ropy 
naftowej — i że nic tu nie zmieni się 
— to jednak sytuacja nie zapowiada 
się tak różowo na przyszłość. Sowiety 
nie są z całą pewnością tak zależne 
od regularnych dostaw ropy jak na 
przykład Japonia, ale zużycie ropy 
naftowej imperium sowieckiego jest 
duże i stale wzrasta. Nie należy za­
pominać, że 40% ogółu zarobionych 
dewiz Moskwa otrzymuje właśnie z 
eksportu ropy. Poza tym, jak już 
wspomniałem uprzednio, na ropę cze­
kają “sojusznicy” we wschodniej Eu­
ropie, poza Rumunią, która jest nie­
mal samowystarczalna w tej dzie­
dzinie.

Cena, jaką kraje wschodnio-euro­
pejskie muszą płacić za sowiecką ropę, 
zwiększyła się od 1975 roku o przeszło 
200% i stale wzrasta. Wszystko wska­
zuje na to, że Moskwa będzie ograni­
czać swe dostawy ropy do tych kra­
jów choćby dlatego, że woli mieć 
dewizy od Zachodu. Kraje środkowej 
i wschodniej Europy, m.in. Polska, 
będą musiały otrzymywać dostawy 
ropy z innych źródeł, w przeciwnym 
razie nie sprostają zapotrzebowaniom. 
Ale i tutaj sytuacja nie jest łatwa. 
Zadłużenie bloku sowieckiego wobec 
Zachodu jest olbrzymie, co wywołuje 
zaniepokojenie w wielu kolach. Z dru­
giej strony Moskwa z pewnością ma 
na względzie fakt możliowości zadraż­
nienia stosunków ze swymi sojuszni­
kami, gdyby za bardzo ograniczyła 
dostawy ropy naftowej. I te względy 
natury głównie politycznej skłaniają 
ją do utrzymania — przynajmniej na 
razie — dostaw ropy na tym samym 

(Dokończenie na str. 5-ej).

Polsko-Sowieckie 
Agrocentrum

Robotnik, pismo ukazujące się w 
Kraju poza cenzurą, podaje: “Na 
północny wschód od Przemyśla w 
miejscowościach Gruszowice, Stubno, 
Kalników, Nakło, tworzone jest Agro- 
centru, które do roku 1980 ma objąć 
35,000 ha ziemi. Prowadzi się masową 
akcję skupu ziemi — choć cena jest 
trzykrotnie wyższa od rynkowej, rol­
nicy odmawiają sprzedaży. Agrocen­
trum ma być zarządzane przez przed­
stawicieli ZSRR i Polski i będzie 
produkować żywność dla ZSRR (w za­
mian za dostawy środków technicz­
nych). Ludność okolic Przemyśla 
obawia się, że tworzenie gospodarstw 
o wspólnym zarządzie sowiecko-pol- 
skim jest próbą stopniowego wprowa­
dzania kontroli tych terenów przez 
ZSRR”.

Listy Do Redakcji
Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobte prawo 
do skracania listów. Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać 
na maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki.

0 Kursach Letnich w Polsce
Wyjaśnienie Prezesa Fundacji Kościuszkowskiej

Szanowny Panie Redaktorze:
Fundacja Kościuszkowska pragnie 

wyjaśnić nieporozumienie w sprawie 
składania podań na kursy letnie w 
Polsce. Dowiedzieliśmy się, że krążą 
w tej sprawie mylne informacje (nie 
związane z Pana pismem), z których 
wynika, że tylko te osoby zostaną 
przyjęte na kursy letnie w Polsce, 
które złożą swoje podania do Polskie­
go Konsulatu.

Oczywiście nie winimy nikogo za 
powstanie tego nieporozumienia, wie­
my przecież jak często oryginalna 
treść zostaje zniekształcona przez 
tłumaczenie. Chcielibyśmy jednak 
wyjaśnić, dla ścisłości oraz dobra 
czytelników, że większość uczestni­
ków kursów letnich od początku 
istnienia programu korzystała przede 
wszystkim z usług Fundacji. Funda­
cja była przecież jednym z głównych 
inicjatorów tego programu; także 
dzięki jej wysiłkom rozwinął się on 
i osiągnął ogromną popularność, któ­
rą cieszy się obecnie wśród Polonii.

Fundacja Kościuszkowska jest ofi­
cjalnie upoważniona do przyjmowa­
nia zgłoszeń na następujące progra­
my kursów letnich w Polsce:

1. Sześciotygodniowy kurs języka, 
historii i kultury polskiej na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim. Od 9 lipca do 
21 sierpnia 1980 r.

2. Czterotygodniowy kurs języka, 
historii i kultury polskiej na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim. Od 10 lipca do 
7 sierpnia 1980 r.

3. Intensywny kurs nauki języka 
polskiego na Uniwersytecie Jagielloń­

skim. Od 9 lipca do 21 sierpnia 1980 r.
4. Wykłady oraz zajęcia praktycz­

ne dla miłośników sztuki pięknej na 
Akademii Sztuk Pięknych w Krako­
wie. Od 9 lipca do 21 sierpnia 1980 r.

5. Kurs języka, historii i kultury 
polskiej na Katolickim Uniwersytecie 
w Lublinie. Od 9 do 21 sierpnia 1980 r.

6. Kurs dla nauczycieli języka pol­
skiego na Uniwersytecie im. M. Curie- 
skłodowskiej w Lublinie. Od 10 lipca 
do 7 sierpnia 1980 r.

7. Kurs sztuki ludowej i etnografii 
zorganizowany przez Toruńskie To­
warzystwo Kulturalne oraz Uniwer­
sytet im. Mikołaja Kopernika. Od 10 
lipca do 7 sierpnia 1980 r.

8. Kurs tańca ludowego w Opolu. 
Od 3 lipca do 31 lipca 1980 r.

9. Kurs polskiej sztuki kulinarnej 
w Słupsku. Od 3 lipca do 24 lipca 
1980 r.

10. Kurs z zakresu ekonomii oraz 
handlu zagranicznego na Uniwersy­
tecie im. Adama Mickiewicza w Po­
znaniu. Od 10 lipca do 7 sierpnia 
1980 r.

11. Kurs z zakresu teatru i filmu 
(przedstawienia teatralne oraz sean­
se filmowe w Warszawie, Krakowie, 
i Wrocławiu). Od 10 lipca do 7 sierpnia 
1980 r.

Wydaje mi się, że przede wszystkim 
dzięki naszemu dziesięcioletniemu 
doświadczeniu w organizowaniu kur­
sów letnich w Polsce jesteśmy w 
stanie zapewnić uczestnikom najwyż­
szą jakość usług.

Z poważaniem, 
Albert Juszczak, prezes
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Wśród najnowszej biżuterii najbardziej modne stają się na­
szyjniki i branzolety, które nie tylko mają przyciągać oko, 
ale równocześnie zwracać na siebie uwagę przyjemnymi dźwię­
kami. Oto naszyjnik z muszelek przeplatanych dzwonkami.

Rady Praktyczne
O Praniu w Domu

• Tym, którzy nie lubią prać w 
detergentach (wiele osób jest na nie 
uczulonych) przypominamy, że soda 
pierze wszystkie rodzaje tkanin (syn­
tetyczne, sztuczne, wełniane, baweł­
niane). Wystarczy ułożyć brudne rze­
czy do miski z ciepłą wodę, dodać 
parę łyżeczek sody, zamieszać i pozo­
stawić tak na godzinę lub dwie. Bar­
dziej zabrudzone miejsca przetrzeć 
szczoteczką, wypłukać i wysuszyć.

• Ceratki z dziecinnego łóżeczka, 
fartuchy kuchenne należy do prania 
rozłożyć na stole (lub na podłodze) i 
przemywać dokładnie gąbką zmo­
czoną wodą z dodatkiem octu. Suszyć 
rozłożone na powietrzu z dala od
źródła ciepła. Przechowywać zrolo­ 
wane (nie składać!) i przesypane lek­
ko talkiem.

• Gąbki naturalne — mocno przy­
brudzone trzeba włożyć na 3—4 go­
dziny do miski z wodą z dodatkiem 
amoniaku (w proporcji 1 łyżeczka 
amoniaku na 1 litr wody). Płukać pod 
bieżącą wodą, wygniatając, nie wy­
kręcając. Gąbki syntetyczne moczy 
się w wodzie z dodatkiem sody lub 
soli.

• Zmywaczki, łapa wice do garnków 
bardzo zabrudzone najlepiej prać w 
płynach do mycia naczyń ponieważ 
najlepiej rozpuszczają tłuszcz.

• Niektóre guziki zmieniają barwę 
w praniu, guziki metalowe często po­
tem brudzą, rdzewieją, tracą połysk 
— uwaga więc na wszelkie ozdoby i 
dekoracje jak guziki, klamerki, 
sprzączki itp. — najlepiej odpruć je 
przed włożeniem ubrania do wody.

• Kołnierz męskiej marynarki 
płaszcza czy damskiego kostiumu 
można oczyścić w domu bez oddawa­
nia do pralni chemicznej. Kawałek 
czystego, białego płótna zwilżyć wodą 
dystylowaną (lub deszczówką) z do­
datkiem paru kropel amoniaku, lekko 
wycisnąć i pocierać nim zabrudzone 
miejsca, zbierając innym miękkim 
gałgankiem nadmiar ściekanej wody. 
Przeprasować przes czysty, suchy 
galganek.

• Watowany śpiworek dziecinny, 
kombinezon czy wiatrówkę można 
uprać w domu pod warunkiem, że 
ocieplenie nie jest wykonane z natu­
ralnego puchu (wtedy wymaga prania 
chemicznego). Po wywietrzeniu, prze­
trzepaniu i zamknięciu zamku błyska­
wicznego należy zanurzyć ubranko 
w ciepłej wodzie z dodatkiem deter­
gentowego proszku do prania. Nie 
trzeć i nie wygniatać mocno, aby nie 
uszkodzić ocieplenia. Brudne miejsca 
pocierać szczoteczką. Płukać pod bie­
żącą wodą, lekko wyciskać rękami, 
zawiesić nad wanną, aby dobrze 
odciekły.

Jak Przechowywać
Świeże Drożdże?

Jeśli nie zużyjemy zakupionych 
drożdży, a zamierzamy je wykorzy­
stać dopiero ża kilka dni, należy po­
zostałe ciasno ugnieść w szklance i 
postawić do góry dnem na talerzyku, 
na który wlewamy trochę zimnej 
wody. Naczynie stawiamy w zimnym 
pomieszczeniu (można w lodówce). 
Przechowują się doskonale, nie psują 
i nie wysychają.

— Jeśli chcemy, by rosół był kla­
rowny, wrzućmy do wrzątku czystą 
dobrze wymytą, uprzednio skorupkę 
jaja.

— Mała czarna będzie smaczniej­

sza, jeśli przed zaparzeniem puszkę 
ze zmieloną kawą wstawimy na parę 
minut do piekarnika.

• Swetrów, bluzek czy sukienek z 
trykotu nie wolno do suszenia czy 
obcieknięcia wieszać na wieszaku.

Pod ciężarem wody stracą formę, 
a ponadto odbije się na nich wy­
raźnie kształt ramiączka. Jeśli zależy 
nam, aby nie zmieniły fasonu, należy 
przed praniem włożyć w środek ka­
wałek płótna (ze starego prześciera­
dła), przyszyć do szwów bocznych i 
przefastrygować przez środek, wyci­
nając zbędne kawałki. Po upraniu 
ułożyć sweter czy sukienkę na ręczni­
ku, wymodelować zgodnie z fasonem 
i wysuszyć.

Potem wyciągnąć delikatnie fa- 
strygę, usunąć “wkładkę” z płótna 
i ewentualnie ostrożnie przeprasować 
trykot po lewej stronie.

• Flanele najlepiej jest prać w my­
dlanej, ciepłej wodzie z dodatkiem 2 
łyżek amoniaku. Płukać w wodzie 
z dodatkiem kilkunastu krople soku z 
cytryny. Będą puszyste, jak nowe.

Do płukania białej flaneli dodaje się 
trochę boraksu (1 łyżeczka na 1 litr 
wody), który usuwa żółtawy lub sza­
rawy odcień. Dodatek boraksu zapo­
biega również zbieganiu się tkaniny.

O Kwiatach
Aloes

Patrząc na grube, mięsiste liście 
aloesu aż trudno uwierzyć, że roślina 
ta jest spokrewniona z lilią. Do tej 
pory nie udało się ustalić, skąd wy­
wodzi się jej botaniczna nazwa. Praw­
dopodobnie z języka arabskiego lub 
hebrajskiego i słowa, które znaczy 
“gorzki.” Ojczyzną aloesu znanego 
już w pierwszym wieku naszej ery są 
tropikalne rejony Afryki.

Od dawna też przekazywane są z 
pokolenia na pokolenie “recepty,” z 
których wynika, że sok zawarty w li­
ściach aloesu drzewiastego (najbar­
dziej znanego, bo poza nim jest jeszcze 
230 rodzajów, różniących się znacznie 
między sobą wyglądem, lecz mają­
cych te same wymagania pielęgna­
cyjne) ma właściwości lecznicze.

Okres kwitnienia tego gatunku jest 
długi — trwa od stycznia do maja.

Najchętniej hodowany w mieszka­
niach ze względu na walory dekora­
cyjne jest aloes pstry, zwany inaczej 
papuzim lub tygrysim. Ma on zie­
lone, mięsiste liście w biało-zielone 
pręgi, z białymi obrzeżeniami. Kwi­
tnie w maju lub w czerwcu.

Jeśli aloes kwitnie słabo lub w ogóle 
nie ma kwiatów, to znaczy, że mu 
czegoś brakuje. Latem należy tej 
roślinie zapewnić dużo ciepła i świa­
tła, jedynie w południe przesuwać 
doniczkę w cień. Zimą natomiast 
aloes lubi wprawdzie sporo światła, 
ale niezbyt dużo ciepła (najwyżej do 
około 20 st.). Teraz wystarczy podle­
wać go na tyle, aby ziemia nie była 
zbyt sucha. Przesadzając na wiosnę 
dać mu dobrą, leko piaszczystą zie­
mię a na dno doniczki wsypać trochę 
potłuczonych skorupek i żwiru. Zapo­
biega to zatrzymywaniu się nadmiaru 
wilgoci, a tym samym gniciu korzeni.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Council 139 P.N.A. 
Bowling League

Z Bocznej Trybuny Sportowej
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GEORGE BATORSKI
Kierownik Sprzedaży

Pytajcie o 
George Batorski 

267-2750 lub 674-8000

Holy Innocents 
Parish Ushers 

Annual Easter Bazaar
The Holy Innocents Parish Ushers 

are sponsoring their Annual Easter 
Ham Raffle and Bazaar in the parish 
hall, Superior and Bishop Sts., Fri­
day, Saturday and Sunday, March 
21, 22 and 23. According to the 
Co-Chairmen, Casey Mikołajczak and 
Casey Jarmoc, the doors will be open 
on Friday and Saturday at 7 p.m. and 
on Sunday at 3 p.m. There will be 
door prizes, raffles, dolls, games, 
ham’s and Polish sausage’s. A good 
time is promised to all attending 
the gala affair by the committee.

Bill Piecuch is the Ushers Presi­
dent, Rev. Edward Pajak, the Chap­
lain and committee consists of Chest­
er Bach, Henry Smith and Frank 
Stagg. — Stan Czerski, Publicity.

Męskie wyjściowe
KOSZULE 

z długimi rękawami 
VAN HEU SEN 

reg. cena do $16 
Specj. $9.99

Wieczór Autorski 
Adama Czerniawskiego 
Polski Związek Akademików zapra­

sza na wieczór autorski wybitnego 
poety, krytyka i tłumacza emigra­
cyjnego, młodszego pokolenia — 
Adama Czerniawskiego.

Poeta przybywa na zaproszenie 
PZA z Londynu.

Spotkanie z Czerniawskim, autorem 
antologii młodych poetów emigracyj­
nych pt. “Ryby na piasku,” odbędzie 
się w piątek, 11 kwietnia, o godz. 
8 wiecz. w sali Lusaka Mission, 6965 
W. Belmont.

Klub Sportowy “Eagles” 
Zaprasza Na “Józefinki”

Klub sportowy “Eagles” serdecznie 
zaprasza członków, ich rodziny i 
wszystkich przyjaciół na “Józefinki”, 
które odbędą się w sobotę, 22 marca, 
o godz. 8:30 wieczorem w lokalu klu­
bowym, 3519 W. Fullerton Ave.

Wstęp $10 — w cenę wliczona gorą­
ca kolacja. Do tańca gra zespól mu­
zyczny “Nova”. Rezerwacji można 
dokonać telefonując po godz. 6 wiecz. 
pod nr. 252-9551.

OVER 200 
Rafael Morales  
Larry Fitzpatrick  
Joe Miaso  
Rich David

TOP TEN
Ray Kosmicki Jr  
Rafael Morales Jr .
Joe Miaso
Don Traub .
Dave Hoffman .
Rich David .
Stan Czerski .
Frank Partipilo  
Joe Fitzpatrick  
Ron Michals

Ostateczna wyprzedaż 
DAMSKICH SUKIENEK 

WIELE STYLÓW 
NIE WSZSYTKIE ROZMIARY 

Zniżone do:
$8 $10 i $12

Wielki wybór

 

ZEBRANIE
SPRA WOZDA WCZO WYBORCZE 

KLUBU "TATRY"
Zarząd klubu “Tatry” zawiadamia 

że zebranie sprawozdawczO-wyborcze 
odbędzie się w sobotę, 29-go marca, 
br. w lokalu New Polonia Club, 6103

OVER 600
Rafael Morales

PUCHAR NARCIARSKI 
KLUBU "TATRY"

W lutym rozegrano drugą serię za­
wodów narciarskich o “Puchar Klubu 
Tatry” w konkurencjach alpejskich. 
I tym razem dwukrotny zwycięzca 
pucharu Józef Harmata udowodnił, 
że jest najlepszy i z łatwością wy­
grał Puchar po raz trzeci. Pozostali 
koledzy walczyli niezwykle ambitnie, 
a różnice między nimi były minimal­
ne. O wyrównanym poziomie świad­
czy fakt, że często w poszczególnych 
przejazdach, w jednej sekundzie mie­
ściło się kilku zawodników.Club Mono’s Lounge are marching 

along the trail as they smothered 
Syrena’s Lounge for the works in 
Council 139 PNA bowling activities 
at Archer Kedzie lanes last Friday 
night. Frank Stachoń was the hot shot 
with a 238-621 series while Pete Pio­
trowski hit a hot 467 score for the 
losers.
Syrena’s  890 901 970—2861 
Mono’s 1044 1012 988—3044

Sliz Foods broke out of their slump 
as they belted the Wheels SAC with 
a mass of strikes and his majesty 
Ken Stefański 278-719 heading the Pol­
ish parade. Bill Miernicki made a 
gallant effort to stem the defeat with 
a 214-569. Congratulations Ken Ste­
fański for a great performance. 
Wheels 1002 947 909—2858 
Sliz’s 1007 988 1007—3002

Krupa’s Lounge adjusted their sights 
correctly as they lowered the boom 
on Geo. and Dot’s Lounge for a double 
win and three points. Don Roza tallied 
a 213-552 for Krupa’s while Dave 
CiLuffo slipped in his form with a 566. 
What’s happened to the Polish Am­
bassador Stampanato ?
Geo. and Dot’s. 910 
Krupa’s  937

What a comeback
ciechowski’s 227-608 series as he paced 
Fara’s Insurance to a pair of games 
and three points over tough Dr. Bła­
żewicz Five. Joe Cronin was the best 
hitting a 217-574 series for the losers.

Damskie elegantsze

MODNE SPODNIE 
z paskiem i z zyperem z przodu 

polyester gabardyna 
reg. $15

Specj. $10.99

Poniżej dziesięciu najlepszych z licz­
nej grupy startujących:

1. Józef Hannata
2. Andrzej Mach
3. Zbigniew Pełeński
4. Stanisław Bachleda
5. Jan Bachleda
6. Tadeusz Styrczula

Janusz Barszcz
8. Władysław Mach
9. Wiesław Kowalczyk

10. Zygmunt Latka
Wśród pań zwyciężyła

Adamczyk przed Janiną Barszcz i 
Joanną Adamczyk.

Ostateczna
Uprzątająca wyprzedaż piękne

DAMSKIE BLUZKI
Wart. $16.00 $5.00

na tej wyprzedaży 
wiele stylów

nie wszystkie rozmiary i kolory

STANDINGS 
W 

Krupa’s Lounge. 51 
Sliz Foods 50 
Club Mono L’ge . 47% 
Fara’s Ins’nce . .47% 
Wheels SAC 45% 
Geo. & Dot’s L...44 
Dr. Blazewicz...43 
Lesh’s Lounge .. 40 
Ted’s Place 39% 
Chuck’s Wagon .36 
Midway Fnl. H.. 34 
Syrena’s Lounge 26

Blazewicz 1050 916 979—2945 
Fara’s Ins  989 961 1098—3048

Chuck’s Wagon continued their late 
drive as they stopped the strong Lesh’s 
Lounge for two games and three 
points. Steve Ogurek was the heavy 
for Chuck’s with 226-620 while Jerry 
Ptaszkowski, back from his honey­
moon, led the efforts for 
with 235-574 series.
Lesh’s  888 1012 
Chuck’s  960 922

Midway Funeral Home had a gay 
time as they took Ted’s Place for two 
games and a split in points. Wayne 
Leonhardt continued his steady keg- 
ling for Midway with a 504 tally and 
Ed Szeredy was the biggie for the 
losers with a high 546 score.
Ted’s 1023 978 942—2943 
Midway  941 979 972—2892

Stanley Wojtowicz
Secretary

Holy Innocents 
Holy Name Society 

Bowling League
STANDINGS 

W
Paul Miller Product’ns 50% 
Malec Funeral Home .. 48% 
Casey and Son Liquors. 46 
Stubby’s Tap 42 
Urbaszewski Fnl. Hme.39 
Sojka Funeral Home... 37 
Zilka Menswear 33 
Holy Name #1 30

1
 GODZINY:

Codziennie do 9 Wiecz.

Soboty od 9-6 Wiecz. 
S Niedziele od 11-5 Ppłd.

ZAWIADOMIENIE
Gdy kupujecie lub specjalnie zamawiacie jaki­

kolwiek nowy samochód model 1980 względnie 
samochód ciężarowy — ja sprzedam Wam je 
tylko o $100 więcej ponad koszt fabryczny.

Jeśli macie samochód na zamianę (trade-in), 
ja go kupię.

Bez względu jak długo jesteście w tym kraju, 
macie lub nie macie pracę — nawet jeśli macie 
mało pieniędzy na pierwszą wpłatę — ja postaram 
się o bankowe finansowe na tak długo, jak potrze­
bujecie odpowiednio do waszego budżetu.

Jeśli macie jakieś pytanie, proszę bez wahania 
mnie zapytać.

“Tylko w ograniczonym czasie mój zarządza­
jący pozwolił mi na oszczędzanie niemałej ilości 
pieniędzy dla małej liczby moich znajomych. 
Jeśli prędko do mnie zadzwonicie, będę mógł 
Wam oszczędzić dużo pieniędzy. Najniższe ceny”.

George BatorskiOVER 500 
Joe Miaso  
Frank Partipilo  
Rich David  
Ray Kosmicki  
Ken Bender  
Harry Krawczyk'  
Dave Hoffman  
Don Traub  
Steve Varga  
Stan Czerski

FERGUS FORD
8828 N. Cicero Ave.

Przy Dempster St. (Skokie Blvd.)

Czy Ropa Sowiecka 
Kurczy Się?

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 
poziomie. Nie należy zapominać
państwa bloku sowieckiego bardzo 
zainwestowały w rozwój sowieckiego 
przemysłu naftowego i gazu natural­
nego i — jak się oczekuje — nadal 
łożyć będą haracz na gwarancję do­
staw ropy sowieckiej.

Gdyby ostatnie prognozy amerykań­
skie dotyczące przyszłości sowieckie­
go przemysłu naftowego okazały się 
prawdziwe, to w rezultacie dostawy 
sowieckie do krajów wschodniej Eu­
ropy musiałyby się stopniowo ale 
stale zmniejszać, a poza tym Moskwa 
nie miałaby zbyt wiele ropy na eks­
port za dolary. Zachodzi pytanie czy 
Moskwie uda się zrealizować długo­
terminowy plan produkcji ropy nafto­
wej i czy na przyszłość uda się 
w pełni zaspokoić rynek wewnętrzny 
i swych sojuszników. Związkowi So­
wieckiemu stale potrzeba nowoczes­
nej technologii zachodniej m.in. w 
dziedzinie przemysłu naftowego (no­
woczesne szyby wiertnicze, urządze­
nia do wiercenia idt.).

Po inwazji Afganistanu Stany Zjed­
noczone zapowiedziały ograniczenia 
w tej dziedzinie. Zdaniem ekspertów 
Rosjanie są w stanie sami eksploa­
tować istniejące złoża ropy naftowej, 
ale na tym sprawa kończy się. Aby 
odkryć i uruchomić nowe pola nafto­
we trzeba będzie dużej pomocy państw 
zachodnich. Natomiast kraje wschod­
niej Europy w miarę upływu czasu 
będą musiały zakupywać coraz to 
większe ilości ropy na rynkach świa­
towych, od których to dostaw staną 
się również częściowo zależne.

Dziennik Polski (Londyn)
.............

PRZEDŚWIĄTECZNĄ WYPRZEDAŻ
CRAGIN DEPARTMENT STORE

5018 W. Armitage
Godz.: Poniedz. i czwart. od 9 do 9 wiecz. wtorek, środa, piątek i 

sobota od 9 do 6 wiecz.
_________ OBSZERNE PARKOWISKO ZA SKLEPEM__________ 

Wielki Wybór Polskich Kartek 
na Wielkanoc i inne Okazje_

~UBIERZCIE SIĘ NA WIELKANOC
Obuwie i garderoba dla całej rodziny

::

W. Belmont Ave. Początek o godzinie 
6-ej wieczorem. Ze względu na waż­
ność tego zebrania prosimy o liczną 
frekwencję. Zapraszamy również nie- 
zrzeszonych narciarzy, którzy chcie- 
liby wstąpić do naszego Klubu.

♦ ♦ ♦

"JÓZEFÓWKA" 
W KLUBIE WISŁA

W sobotę, dnia 22 marca, odbędzie 
się w lokalu klubowym Wisły, 4411 
W. Fullerton Ave., “Józefówka” (z 
kolacją). Początek o godz. 8:30 wiecz. 
Wśród członków tego klubu jest wielu 
Józefów i Józefinek. Dodatkowym po­
wodem zabawy jest zdobycie tytułu 
mistrza w Hali Krytej 1980 przez 
drużynę Wisły, której menażerem 
jest Józef Jakubów. Wisła zaprasza, 
a rezerwacje wskazane.

♦ , ♦ *
OSTATNIA NIEDZIELA 

ROZGRYWEK 
HALO WYCH JUNIORÓ W

W niedzielę, 23 marca ostatnia ko­
lejka rozgrywek juniorów w Broad­
way Armory, 5917 N. Broadway Ave. 
Początek meczów o godz. 12-ej w po­
łudnie. Juniorzy rozegrają cztery me­
cze, zaczynając spotkaniem ze Schwa- 
ben o godz. 5-ej, Kickers — H.-F. 
United o 5:30, Schwaben — Real F.C. 
o 6-ej i Wisła z liderem tabeli Kie 
kers o 6—30 po południu. Po tym 
spotkaniu rozdanie pucharów za 1-sze 
i 2-gie miejsce w klasie juniorów.

♦ ♦ ♦
W niedzielę, 16 marca zanotowano 

nast. wyniki: Green-White “A” — 
Viking Blue 6:0 (walkower); druży­
na Viking Blue rozwiązana za chu­
ligańskie wybryki; Schwaben — Sea­
gull 2:0, Maroons — Wisła 3:1 (bram­
kę dla Wisły zdobył Z. Milewski), 
Kickers — Green-White “A” 3:1 oraz 
Maroons — Liths 4:1.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA 

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC — 1249 KC 
Codziennie 7 — 8:30 rano 
2 — 3 po poi. w niedziele 

ROBERT LEWANDOWSKI 
________Właściciel________  

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 

_____8:30 — 9:30 rano 
GŁOS POLONII 

WCEV — 1450 AM 
Poniedziałek do soboty 

włącznie 4:05 
(po wiadomościach o 4-ej) 

do 6-ej wieczorem. 
Józef, Sława i Jerzy MIGAŁA 

“WIADOMOŚCI Z POLSKI 
OPOLSCE” 

Właściciel Programu 
MARIAN CZERNIECK1 
Od Pon. do Piątku Od 

4:30 — 5:00 po poł. 
W Sobotę Od

4:30 — 5:30 po poł.____
“POLSKA w MUZYCE, 

PIEŚNI i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Od poniedziałku do piątku 
włącznie 

5 do 5:30 po poł 
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca 
GODZINA RÓŻAŃCOWA 

OJCA JUSTYNA 
WOPA 1490 KC 

Sobota 7:30 rano 
Niedziela 7:30 wiecz.

O. Korpelian Dende OFMC, 
Dyrektor 

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA 

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł. 
WTAQ(1300) 

Niedz. 8-9 rano i 2-3 po poł. 
CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA-1490 KC 

Sobota 12—1 
Niedziela 10—1

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów_

“KŁOPOTY SIEKIERKÓW” 
Stacja WOPA - 1490 KC 

w każdy Wtorek, 
Środę, Czwartek i Piątek 

7 — 7:30 wiecz. 
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE
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Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
córka moja, szwagierka moja i 
ciocia nasza, śp.

Julia Nelson
(z domu Plisz) 

(córka śp. Agnieszki) 
pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 
18-go marca, 1980 roku, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 21-go marca, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Tarcyzjusza, a stamtąd na 
cmentarz Wszystkich Świętych, do 
mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Frank, mąż; Władysław Plisz, 
ojciec; Gertrude Plisz, bratowa; 
Dennis, bratanek z żoną Michelle 
i synem Matthew; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 
i Synowie
Telefon 774-4100

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka, siostra i babcia nasza, śp.

Marya Szymusiak
(z domu Chlebek)

Członikini Tow. Niewiast Różańcowych po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 18-go marca 
1980 roku, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22-go marca, o godzinie 8:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do kościoła S.S. Pięciu 
Braci Polaków i Męczenników, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego do Mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef, mąż; Ks. Bruno Szymusiak, Stella (Robert) Biallas i Joseph 
Jr. (Jeri), synowie, synowa, córka ż zięć; Louis (Irene), John, bracia 
i bratowa; Karen i Keith Grezlik, Joseph i Jeffrey Szymusiak, wnuki 
i wnuczka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Fortuna Funeral Home, telefon LA 3-7781.
(20-21)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż śp.

Szczepan Cierpik
(mąż śp. Janiny)

Członek Koła Nr. 31 SPK i Tow. 
Rzeczpospolita Polska Grupa 1958 
ZNP, po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 
18-go marca 1980 roku, o godzinie 
3:50 po południu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 21-go marca, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Trójcy, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maryla Znamierowska i koledzy 
w Chicago; Józef Cierpik, M. Jan­
kowska i M. Gola, brat i siostry 
z rodzinami w Polsce; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 
i Synowie
Telefon 774-4100

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec nasz, dziaduś mój, syn 
mój i brat nasz, śp.

Józef Raźny
Członek Tow. Gwiazda Przyszło­
ści Młodzieży Polskiej, Grupa 1532 
ZNP, po długiej i ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Sw. Sakramentami, 
dnia 18-go marca 1980 roku, o go­
dzinie 9:30 rano, w średnim wie­
ku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
6-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 22 marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 
5735 W. Fullerton (narożnik Man­
go), do kościoła Sw. Jakuba (Msza 
św. o 10-ej), a stamtąd na cmen­
tarz Sw. Józefa, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna- 
jomychm, w ciężkim żalu pogrą­
żeni:

Aniela (z domu Czajka), żona; 
Stefan z żoną Elżbietą i Adam, sy­
nowie i synowa; Teresa, córka; 
Tomasz, wnuk; Wiktoria, matka 
w Polsce; oraz siostra i brat w 
Polsce; Jadwiga Czajka, teścio­
wa; Stanisława, Eugeniusz z żo­
ną Marią, szwagierki i szwagier; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi: Poterek.
Telefon: 237-6400. (20,21)

Zamach
Na Byłego Mayora 

Evansville, Ind.
Evansville, Ind. (UPI) — Władze 

tutejsze trzymają w areszcie kobietę 
oskarżoną o próbę zamordowania b. 
mayora miasta Evansville, Russella 
Lloyd’a. Kobieta postrzeliła go kry­
tycznie. Aresztowana ma za sobą 
długą historię — na odcinku składa­
nia zażaleń przeciw władzom miej­
skim.

Licząca lat 36 mieszkanka Evans­
ville, Julie Van Orden, została aresz­
towana w środę, zaledwie w trzy go­
dziny po postrzeleniu 47-letniego 
Lloyd’a. Strzelanina miała miejsce o 
godz. 7 rano w wejściu do domu b. 
mayora.

Lloyd znajduje się w stanie krytycz­
nym w szpitalu im. św. Marii. Pod­
dany został on skomplikowanej ope­
racji. Kula naruszyła arterie w szyji. 
Lekarze nie rokują mu zbyt dużych 
nadziei. Lloyd trafiony został czte­
rema kulami.

Wybory w Katalonii
Barcelona (UPI). — Dziś odbywają 

się w Katalonii wybory do nowego, 
prowincjonalnego Parlamentu. Przy­
puszcza się, że zwycięstwo w tych 
wyborach przypadnie lewicy.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy brat nasz, 
szwagier mój i wujek nasz, śp.

Roman Szaflarski
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony Sw. Sakramentami, dnia 
19-go marca 1980 roku, o godzinie 
10:25 rano, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
godz. 3-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 21-go marca, o godzinie 8:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
5735 W. Fullerton (narożnik MangO), 
do kościoła Sw. Stanisława B. i M. 
(Msza Sw. o godz. 9-ej), a stamtąd 
na cmentarz Sw. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Janina i Władysław Makowski, 
siostra i szwagier; Władysław, 
brat w Polsce; Lynn (Ronald) Carl­
son i Daniel, siostrzenica i sio­
strzeniec; wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi: Poterek.
Telefon 237-6400.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia, prababcia i siostra na­
sza, śp.

Stefania Urban
(z domu Rosa) 
(żona śp. Jana) 

Członkini Tow. Rat. Szczurowa; 
po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 16-go marca 
1980 roku, o godzinie 3:15 po połu­
dniu, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w 
czwartek po godzinie 4-ej po po­
łudniu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 22-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 Milwaukee Ave., do kaplicy 
na cmentarzu Wszystkich Świę­
tych, po czym zwłoki zostaną po­
chowane na tymże cmentarzu, na 
parceli familijnej.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Eugeniusz i Mieczysław, syno­
wie; Janina i Bene, synowe; Marcin 
i Bronisław (Zofia), szwagrowie i 
szwagierka; bracia i siostry z ro­
dzinami w Polsce; oraz wnuki, 
wnuczki i prawnuczęta; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon 774-4100. (19,20)

Cięcia w Budżecie 
Federalnym

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
przyjęta przez Kongres, pozbawi sta­
ny $1.7 biliona pomocy federalnej.

(Z “revenue-sharing” korzystała 
m.in. Rada Szkolna w Chicago, znaj­
dująca się w krytycznej sytuacji 
finansowej.)

Projekt cięć budżetowych przewi­
duje zmniejszenie stypendiów dla stu­
dentów o $50 i zmniejszenie maksi­
mum rocznego stypendium z $1,900 
do $1,800 dla jednego studenta.

Kongresmani i senatorowie oraz 
pracownicy ich biur nie otrzymają 
automatycznej podwyżki poborów z 
tytułu wzrostu kosztów utrzymania.

Komitet proponuje wyeliminowanie 
pomocy dla samorządów na nowe 
inicjatywy w walce z bezrobociem, 
co pozwoli zaoszczędzić $1 bilion rocz­
nie.

Plan przewiduje zmniejszenie lub 
wyeliminowanie wielu wydatków na 
różne programy pomocy i opieki, m.in. 
$240 milionów dla “Young Adults 
Conservation Corps”, $220 milionów 
na projekty pokazowe opieki społecz­
nej, $200 milionów na zasiłki dla za­
trudnionych w ramach CETA, którzy 
stracą pracę i $55 milionów na za­
trudnienie młodzieży w lecie.

Te ostatnie obcięcia budżetowe utru­
dnią młodzieży nie posiadającej przy­

gotowania zawodowego znalezienie 
pracy w ramach CETA.

Komitet, oprócz cięć budżetowych, 
wysunął również kilka propozycji 
zwiększenia dochodów rządu federal­
nego. Znajduje się wśród nich m.in. 
zaostrzenie kontroli podatkowej, Urząd 
Skarbowy (Internal Revenue) 
otrzyma dodatkowe fundusze na 
zwiększenie liczby pracowników, któ­
rzy będą sprawdzali większą niż do­
tąd ilość zeznań podatkowych.

Projekt cięć budżetowych spotkał 
się z miejsca z silną opozycją róż­
nych czynników zainteresowanych 
specyficznymi programami.

Komitet budżetu proponuje obcięcie 
o $1 bilion wydatków na obronę, ale 
dla wielu kongresmanów jest to nie 
wystarczające. Chcą oni zachować 
programy pomocy dla samorządów 
i “biednych”, a obciąć wydatki na 
obronę.

Republikanie domagają się więk­
szych cięć budżetowych, bo przeszło 
$25 bilionów z równoczesnym obniże­
niem podatków o $11 bilionów. Pro- 
jetk ten został odrzucony przez de­
mokratyczną większość Komitetu sto­
sunkiem 15:8.

Komitet kontynuuje pracę i chce 
ją zakończyć jutro.

Atak ZSRR
Na R WE i Swobodę

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

lickich, więc nie może “podburzać 
mniejszości narodowych” ZSRR. Ra­
dio Swoboda transmituje audycje w 
językach krajów wchodzących w 
skład Sowietów.

“Prawda” zaatakowała także ofi­
cjalny “Głos Ameryki,” BBC i 
“Deutsche Welle,” oskarżając je o 
próby wznowienia atmosfery zimnej 
wojny.” Po konferencji współpracy 
europejskiej w Helsinkach w 1975 r. 
państwa bloku sowieckiego wstrzy­
mały zagłuszanie tych rozgłośni.

Sacharow 
Pragnie Opuścić 
ZwiązekSowiecki 

Washington (UPI) — Andrej Sa­
charow zmienił swe, zajmowane od 
dawna stanowisko i wyraził zgodę 
na opuszczenie Związku Sowieckiego, 
jeśli Kreml wyda na to zezwolenie.

Zmianę decyzji naukowca sowie­
ckiego ujawnili dziś w Stanach Zjedn. 
przyjaciele Sacharowa. Raport na ten 
temat został potwierdzony przez 
członka komisji d/s bezpieczeństwa i 
współpracy z Europą.

Nie wydaje się jednakże prawdopo­
dobne, by prezydent Związku Sowie­
ckiego Leonid Breżniew zechciał w 
najbliższym czasie wydać zezwolenie 
na opuszczenie Rosji “przez ojca so­
wieckiej bomby wodorowej.” W chwi­
li obecnej Sacharow znajduje się na 
wygnaniu w mieście Gcrky, w 
Związku Sowieckim.

“Sacharow był od długiego czasu 
związany z ministerstwem obrony,” 
oświadczył rzecznik tutejszej amba­
sady sowieckiej. “Byłby to wystar­
czający powód do odmówienia wy­
dania mu wizy.”

Ze źródeł dyplomatycznych pocho­
dzi wiadomość, iż pewien adwokat 
nowojorski stara się w chwili obecnej 
zbadać możliwości przekonania władz 
sowieckich o potrzebie wypuszczenia 
z Rosji Sacharowa.

Departament Stanu nie wydał ja­
kichkolwiek komentarzy na temat 
ewentualnego przyjazdu Sacharowa 
do Stanów Zjedn.

Nowa Zwyżka
Londyn (UPI). — Giełdy w Zurichu 

i w Londynie zanotowały nową zwyż­
kę ceny złota, wynoszącą od 29 do 
32 dolarów za uncję. Natomiast na 
giełdzie w Hongkongu złoto staniało 
o $2.00 na uncji.

Główny Cel
Teheran (UPI). — Dr Habibollah 

Peyman, podający się za ideologicz­
nego przywódcę rewolucyjnych “stu­
dentów”, okupujących ambasadę 
amerykańską w Teheranie, powie­
dział w wywiadzie przedstawicielowi 
dziennika “The Los Angeles Times”, 
że głównym zadaniem i celem “stu­
dentów” jest zmobilizowanie mas i 
kontynuowanie procesów rewolucyj­
nych, wobec czego zakładnicy amery­
kańscy nie będą zwolnienie aż do 
chwili, gdy cel ten zostanie osiągnię­
ty.

Bolszakow pisze, że audycje “Gło­
su Ameryki” są “podburzające i 
otwarcie wrogie” oraz sprzeczne z du­
chem Helsinek.

Pierwszy wiceprzew. Komitetu 
Bezpieczeństwa Państwa (KGB) gen. 
Semion Cwigun wezwał obywateli so­
wieckich by byli czujni w stosunku 
do cudzoziemców gdyż — jak twierdzi 
— Zachód wzmógł akcję wywrotową 
oraz szpiegostwo wobec Sowietów. W 
organie partyjnym “Komunista” 
Cwigun twierdzi, że na Zachodzie 
działa przeszło 400 “ośrodków i orga­
nizacji wywrotowych,” które prowa­
dzą kampanię przeciw Sowietom uży­
wając radia, telewizji, prasy, publicz­
nych oświadczeń oraz różnych pety­
cji.

Do grona “ideologicznych sabotaży- 
stów” gen. KGB zalicza: Aleksandra 
Sołżenicyna, Władimira Maksimowa, 
Leonida Pliuszcza, Andreja Amalri- 
ka, Władimira Bukowskiego i prof. 
Andreja Sacharowa. Z wyjątkiem Sa­
charowa (na zsyłce w Gorki) wszyscy 
wymienieni przez Cwiguna są działa­
czami wolnościowymi przebywający­
mi na Zachodzie.

Dalej generał KGB pisze, że wywia­
dy Stanów Zjedn. i innych państw 
“imperialistycznych” usiłują osłabić 
solidarności i jedność państw komu­
nistycznych oraz rozbić je od we­
wnątrz. Starają się też infiltrować 
Radę Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej (KOMEKON). Wreszcie twier­
dzi, że wywiady zachodnie wykazują 
szczególne zainteresowanie środkową 
Azją, republikami bałtyckimi, Sybe­
rią i Dalekim Wschodem sowieckim.

Komentarz Bolszakowa i artykuł 
Cwiguna wskazują, jak bardzo Mosk­
wa obawia się wpływów zachodnich 
na społeczeństwo sowieckie. Gen. 
Cwigun jest pierwszym zastępcą Juri 
Andropowa, szefa KGB i członka Po- 
litbiura.

Nieudana Próba 
Samobójstwa

Phoenix, Ariz. (UPI) — Popijający 
alkohol strzelec, zza węgla ostrzelał 
dziś przechodniów, raniąc jednego 
policjanta. Znajdujący się na parko- 
wisku-garażu “sniper” starał się na­
stępnie popełnić samobójstwo.

Przyglądający się temu zjawisku 
ciekawscy zachęcali go do popełnie­
nia samobójstwa, wydając okrzyki — 
“zrób to, zastrzel się.”

Liczący lat 24 Frank Swokla, obcho­
dził w ten sposób swe urodziny. Na 
przeciąg pięciu godzin sterroryzował 
on śródmieście Phoenix. W środę wie­
czorem Swokla oddał się w ręce władz 
policyjnych.

Jeden z policjantów oświadczył, iż 
jedynym powodem zrealizowania 
swego szaleńczego pomysłu przez 
“solinizanta” była chęć wystawienia 
się na zastrzlenie.

Znowu Podwyżka 
Stopy Procentowej 

New York (UPI) — Banki podniosły 
oprocentowanie pożyczek do 19 proc. 
Równocześnie Liga Spółek Oszczędno­
ściowo-pożyczkowych podała do wia­
domości, że w lutym ilość pożyczek 
hipotecznych spadla do poziomu nie 
notowanego przez pięć lat.

Stanisław Mioduchowski

Szare Korzenie
Lotnictwa

Książki dotyczące polskiego lotnic­
twa są w 99 procentach na temat 
personelu latającego, w szczególności 
pilotów myśliwskich i załóg bom­
bowców. Mało pisano o tych, którzy 
byli podstawowym trzonem lotnic­
twa i zapleczem tych, którym dane 
było unieść się w powietrze — o 
obsłudze technicznej, o mechanikach.

Niektórzy lotnicy, pisząc swoje 
wspomnienia, pamiętali o swych wier­
nych kolegach w brudnych, zaolejo­
nych kombinezonach, o szarych sze­
regach mechaników — chociaż na 
ogół pisali o nich mało, ale zawsze 
przyjaźnie i z wdzięcznością.
Praca Mechanika

Akcje i zwycięstwa w powietrzu, 
bojowe czy wyczynowe mogły nastą­
pić jedynie po wykonaniu szeregu 
żmudnych, nieefektownych, czasem 
nudnych prac przez personel nie la­
tający, przez mechaników, którzy z 
dala i poza blaskami chwały i za­
szczytów byli dumni z wyczynów 
lotniczych, świadomi swojej odpowie­
dzialności w operacjach bojowych. 
Cieszyli się pomyślnymi wyprawami 
swoich kolegów latających.

Statystyka wykazuje, że stosunek 
personelu naziemnego, bez którego 
żaden samolot nie jest w stanie ode­
rwać się od ziemi, do personelu la­
tającego, wyraża się w przedwojen­
nej Polsce stosunkiem 100:1, co zna­
czy, że około 100 ludzi specjaliści 
techniczno-zaopatrzeniowej i admini­
stracyjnej musialo pracować na jed­
ną osobę latającą. W czasie 2 woj­
ny, na skutek zautomatyzowanych 
urządzeń kontrolnych i radaru sto­
sunek ten dochodził do około 300:1. 
Cyfry te obrazują niezbicie gdzie leży 
ciężar zagadnień lotniczych.

Bitwa w powietrzu może być zde­
cydowana w godzinach, czasem mi­
nutach; przygotowanie zaś do niej wy­
maga miesięcy, jeśli nie lat pracy. 
Sukcesy, sławę i życie personel za­
wdzięczał mechanikom obsługującym 
samolot. Zwycięstwa myśliwców i po­
wodzenia wielogodzinnych wypraw 
załogi bombowca rodzą się na ziemi, 
są wynikiem pracy wysoce fachowych 
rąk mechaników. Mechanicy nie­
zmordowaną pracą na ziemi utrzymu­
ją samoloty w powietrzu. Oni ostat­
ni żegnają załogę i swój samolot, 
i pierwsi witają powracających.

Podniesiony kciuk powracającego 
myśliwca, lub roześmiane twarze za­
łogi bombowca były największą na­
grodą dla oczekujących mechaników. 
Mechanik jest przy swojej maszynie 
na lotnisku pierwszy, a schodzi z lot­
niska ostatni.

Lotnictwo tworzyli mechanicy, bu­
dowali pierwsze maszyny latające, 
które w wielu wypadkach nie zdra­
dzały najmniejszej chęci oderwania 
się od ziemi. Bracia Wright, Bleriot 
i inni to przede wszystkim mechani­
cy; dosiedli swoich prymitywnych 
maszyn i stawali się pilotami. Pod­
stawowymi elementami lotnictwa są: 
mechanik — samolot — pilot.

Z biegiem czasu nastąpił rozdział 
funkcji osługującego od latającego. 
Mechanik przestał sam latać, oddając 
samolot w ręce pilota. Mechanik sa­
molotowi daje muskuły i zaprawia 
do wytrzymałości, zaś pilot wyciska 
z samolotu wszystkie żywotne soki. 
Ci ostatni zbierają laury i znaczenia. 
Mechanicy pozostają w tyle jako 
“szare korzenie”.
Mechanicy Wyczynowi

Nasi piloci wyczynowi z zasady na 
rajdy czy zawody, zabierali ze sobą 
mechanika. W większości wypadków 
jedynie dzięki niemu mogli osiągnąć 
dobre rezultaty.

Warto wymienić chociaż kilka na­
zwisk mechaników, na pewno zapom­
nianych — mechanik L. Kubiak; w 
1925 r. towarzyszy pilotowi L. Ray­
skiemu w locie okrężnym Paryż-Casa- 
blanca-Konstantynopol. Rok później 
ten sam mechanik leci do Tokio z 
B. Orlińskim; w drodze powrotnej 
silnik nawalił w czasie przymusowego 
lądownia w Rosji, wichura złamała 
skrzydło i uszkodziła śmigło. Zaradny 
Kubiak usunął wadę silnika, obciął 
koniec skrzydła, połatał śmigło dru­
tem i tak umożliwi Orlińskiemu po­
myślne zakończenie lotu w Warsza­
wie.

— mechanik W. Rogulski siedzi w 
drugiej kabinie za pil. S. Karpińskim

Koło SPK Nr. 31
Zarząd Koła SPK Nr. 31 uprzejmie 

prosi członków o przybycie dziś, w 
czwartek, o godz. 8 wiecz. do kaplicy 
Malca, gdzie odbędzie się pożegnanie 
śp. Stefana Cierpika. 

w czasie przelotu do Afganistanu, Sy­
rii, Egiptu i Palestyny.

— mechanik-inż. A. Markiewicz od­
bywa lot okrężny dookoła Afryki z 
pil. S. Skarżyńskim (późniejszy, sa­
motny zdobywca Atlantyku); w dro­
dze powrotnej Markiewicz usuwa de­
fekt silnika.

— mechanik-inż. S. Wigura brał 
udział w Challenge’u w 1932 r. z 
pil. F. Zwirką. Nie zdobyliby Pola­
cy pierwszego miejsca, gdyby Zwirce 
nie towarzyszył mechanik-inz. Wigu­
ra. (Te dwa nazwiska przyjęło się 
łączyć razem jakby były jednym — 
Żwirko i Wigura).

— mechanik G. Pokrzywka z pil. 
J. Bajanem, oraz mechanik Ziętek 
z pil. S. Plonczyńskim, zdobywają 
pierwsze i drugie miejsce w Chal­
lenge’u 1934 r.

— mechanicy: Balcerzak, Kłosiński 
i wielu innych.
Straty i Odznaczenia

Krótka wmianka w pamiętniku dy­
wizjonu z 1940 r. głosi: “Mechanik 
st. szer. Rosochacki, odznaczony Krzy­
żem Walecznych, ranny od kul nie­
mieckich, w czasie nalotu Heinkli na 
lotnisko, zmarł w szpitalu”. Do ostat­
ka tkwił przy samolocie, który przy­
gotowywał do lotu. Nie opuścił swo­
jej maszyny, podobnie, jak w 1920 
r., mechanik st. szer. Antoszak odmó­
wił opuszczenia swojego samolotu i 
rannego pilota, razem z którym poległ 
na polu chwały.

Jest niesprawiedliwością, że przy 
ocenie działalności lotnictwa wymie­
nia się zasługi pilotów, zapominając 
o najwierniejszych kolegach, o me­
chanikach, którzy pracą zaoliwionych 
rąk w dużej mierze decydowali o zwy­
cięstwie w powietrzu. Będąc poza 
linią frontu nie mają okazji do oka­
zania osobistego męstwa, które jest 
podstawowym warunkiem do otrzy­
mania odznaczeń bojowych. Kiedy ich 
koledzy latający zbierają całe po­
piersia baretek, oni pozostają w cie­
niu jak te “szare korzenie”.

Dziennik Polski (Londyn)

Warm Afghan!

7068

ĄA’//

Add old-fashioned charm, 
color, WARMTH with this afghan!

Popcorn bands frame 3-color 
squares, tassels finish edge of 
afghan that’s sure to be a family 
favorite. Crochet 7-inch squares 
of synthetic worsted, join. Pat. 
7068: directions, color schemes. 

$1.75 for each pattern. Add 50C 
each pattern for first-class air­
mail and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 
EXCITING! New 1980 NEEDLE­
CRAFT CATALOG with over 170 
designs in great variety of crafts. 
3 free patterns inside. Send $1.00 
132-Quilt Originals $1.50 
131-Add a Block Quilts $1.50 
130-Sweaters-Sizes 38-56 $1.50 
129-Quick/Easy Transfers. $1.50 
128-Patchwork Quilts $1.50 
127-Afghans 'n' Doilies $1.50 
126-Crafty Flowers $1.50 
125-Petal Quilts.................$1.50
124-Gifts 'n' Ornaments $1.50 
123-Stitch ’n’ Patch Quilts$1.50 
122-Stuff ’n’ Puff Quilts $1.50 
121-Pillow Show Offs $1.50 
120-Crochet a Wardrobe $1.50 
119-Flower Crochet............$1.50
118-Crochet with Squares. $1.50 
116-Nifty Fifty Quilts $1.50 
115-Ripple Crochet $1.50 
114-Complete Afghans $1.50 
112-Prize Afghans $1.50 
107-lnstant Sewing $1.50 
105-Instant Crochet..........$1.50
102-Museum Quilts $1.50 
101-Quilt Collection $1.50
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* Praca Żeńska

★ PomocDomowa

MAIDS

★ Praca Żeńska

LIVE-IN COUPLE 
Custodial position in large North 
Suburban Church. Exp. a must. Excell, 
benefits. Call Mr. Nelson in English 
please. 945-0562.

CASHIERS
WANTED
GOOD PAY

346-8880

Niepotrzebne Ofiary
Bayview, Ohio (UPI) Dwóch poli­

cjantów zginęło podczas pracy, kiedy 
eskortowali kobietę z trojgiem dzie­
ci. Niekompletna rodzina, bez ojca, 
była wywożona z miasta po kłótni 
domowej, kiedy z tylu podjechał ich 
ojciec, oddał dwa strzały przynoszą­
ce śmierć policjantom, odjechał na­
stępnie do swojego domu i tam, przy 
pomocy tego samego pistoletu, po­
pełnił samobójstwo.

POTRZEBNE KOBIETY 
DO PRAC DOMOWYCH 
Z zamieszkaniem. Wspaniałe warun­
ki. Wysokie wynagrodzenie. Zgłaszać 
się osobiście.

5356 N. Milwaukee
792-1343

OPERATORKI
Do Szycia Na Maszynie
Pełny etat. Dobre warunki pracy.

Zgłaszać się:
1132 S. Wabash 

lub dzwonić 922-1797

• Kitchen Aides
• Laundry Aides
• Nurses Aides

Full and part time. Will train. Good 
starting salary and benefits.

ELAINE BOYD CRECHE
Call Between 8 and 4 529-3350

FEMALE HOUSE CLEANERS 
NEEDED 

$4 00 on hour. Own transportation. 
Call after 6 p.m.

827-8808

DO PILNOWANIA DZIECI 
I lekkiej pracy domowej. 3 dni w tygo­
dniu, od 9 rano do 7:30 wieczorem. 2 
dzieci w wieku 3 lata i 11. $20 dziennie 
plus posiłki i zwrot pieniędzy za prze­
jazdy. Brane pod uwagę z zamieszka­
niem 5 dni. Wolimy osobę znającą 
trochę angielski. Dzwonić w języku 
angielskim:

253-9136 lub 329-9330

PRACA JANITORSKA
Part time. Wieczory. Z doświadczeniem 
lub nauczymy. Wolimy osobę z autem, 
lecz niekoniecznie. Musi mówić, choć 
trochę po angielsku. Praca od zaraz. 
Okolica Skokie.

STAR BRIGHT INC.
Dzwonić w języku angielskim. 

673-2969 podczas dnia 673-0447 wiecz.

HOUSEKEEPER
Full or part time. Live in or go. Some 
cooking, house cleaning & baby sit­
ting for a 4 year old boy in school. 
Salary open. Wheaton area.

690-8399

LUTZ’S CONTINENTAL CAFE 
and PASTRY SHOP INC. 

2454-58 W. Montrose Ave.

FOR CAFE KITCHEN
Clean working condition. From time 5 p.m. to 11 p.m. 
Must speak English. Top salary and free hospitalization 
insurance. Apply:

WANTED NOW
To work through Labor Day. Good 
wages and working conditions including 
room & board in Glencoe.

CALL
Lake Shore 

Country Club 
835-3000

KRAWCOWA
Na cały etat lub part time. Chętne do 
nauki krojenia i szycia spódnieczek. 

ALBERTO CUSTOM TAILOR 
4523 N. Milwaukee 

685-5587

INTL. DISTRUBUTORS 
COMPANY

Powiększająca się w Chicago potrze­
buje mężczyznę lub kobietę na pełny 
lub pół etatu. Musi mówić, czytać 
i pisać płynnie po polsku i mówić 
trochę po angielsku. Po aplikacji wy­
ślij adres i numer telefonu (jeśli nie 
posiadasz telefonu prosimy wysłać 
znajomej osoby telefon) do:
INTL. DISTRIBUTORS COMPANY 

(PERSONNEL DEPARTMENT) 
P.O. Box 382 

Ridgefield, N. J. 07657

x PURCHASING CLERK
Expanding merchandising firm seeks 
bright experienced clerk typist to 
assist our purchasing agent. Excellent 
opportunity for an aggresive indi­
vidual. Typing 40 w.p.m.

Call Mr. Jay
278-7600

SEAMSTRESSES
Part time — flex. hrs. exp. in bridal 
industry, able to run industrial 
machines. Must communicate in English. 

GABY’S BRIDAL SHOP 
2725 Pfingsten, Glenview 

Plaza Del Prado (Shopping Center) 
480-9450

WANTED
COOK’S HELPER

Female preferred. Day—Weekend 
Evening Work. Must read and speak 
Englich. Experience. Call

Belvedere Banquet Hall 
237=0512

HELP WANTED
Dependable Woman

LIVE-IN 
CUSTODIAN 

Responsible For APARTMENT 
BUILDING and GROUNDS. Ability to 
Relate to Elderly an asset.

IDEAL FOR MATURE COUPLE 
For Interview — Phone Mr. Griffin 

(815) 727-0626
Or APPLY Maintenance Office 

Seven South Bluff St.
HOUSING AUTHORITY OF JOLIET

Equal Opportunity Employ ar

$1,500 PER MONTH 
Working on expansion pro­
gram, part time from home. 

957-2682 or 424-0054
POTRZEBNE 

MŁODE BARMANKI
Umiejące robić napoje (drinks). Mu­
szą mówić choć trochę po angielsku. 
Także potrzebny chłopiec do posługi. 
(Buss boy).

6725 Cermak Rd., Berwyn 
424-2294

SECRETARY
PART TIME

20 to 25 hours per week.
IMMANUEL 

LUTHERAN CHURCH 
1500 W. Elmdale 

743-1820 
MATURE 

SALES CLERKS 
FULL & PART TIME - APPLY 

KEEDEPT. STORE
Service Desk 

3939 N. Cicero 
ASK FOR RICH WENZL

HOUSEKEEPER/ 
BABYSITTER

3 to 5 days a week. Some over 
night duties. Varied schedule. Salary 
excellent for right person. Own trans. 
Some English necessary. Call days: 
Mrs, Miller.............................. 480-0558

LIVE IN 
HOUSEKEEPER 

Highest salary to woman who will 
clean, cook and do occasional driv­
ing. Spend winters in Palm Springs, 
summers in Milwaukee with older 
couple. Must speak some English. 
Experience and references required.

Call: (312) 433-1730
After 6:00 P.M.

GOSPODYNI
$100—$125 tygodniowo. Własny pokój, 
łhzienka, telewizor. 5 dni.

ARDEN’S AGENCY
6934 N. Glenwood

Dzwonić w Jęz. Angielskim:
465-1241________ lub________824-18431

GOSPODYNI 
z ZAMIESZKANIEM

Do starszej wdowy. 6 dni w tygodniu. 
Lekkie gotowanie. Najwyższe wyna­
grodzenie. Musi mówić po angielsku. 
Dzwonić w języku angielskim pomię­
dzy 1 — 5 po południu.

366-9435

POTRZEBNE kobiety w średnim 
wieku do sprzątania domów. Język 
angielski i doświadczenie przydatne. 
Dzwonić w języku angielskim po 7 
wieczorem................................869-7921

POTRZEBNE 
KELNERKI 

Na cały etat i na pół etatu.
ORAZ POMOC DO KUCHNI 

Na cały etat. 
647-7949

Ask For Mrs. Lutz or Mrs Pearson

* Praca___________ _
POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 

LUB UMYSŁOWE 
DLA WSZYSTKICH 

Irene’s Employment Agency 
6201 W. TOUHY __________ 631-8878

CLEANING 
SERVICE

PART TIME
6:00 A.M.-10:00 A.M.

Sunday-Saturday
Knowledge of floor cleaning equip­
ment helpful. Apply in person, 10:00 
AM-5:00 PM, Monday, Friday.

VENTURE
Div. of May Dept. Stores 

4101W. 95th St.
Oak Lawn, 1160453

Equal Opportunity M/F

STOCK ROOM
FOSTER - DAMEN AREA

Experienced order packers. Must 
know ratio sceles & drive forklift 
truck. Various duties include pulling 
stock for orders, shipping & receiv­
ing. Steady work. References required. 
$3.50 per hr starting rate. Immediate 
profit sharing & benefits. English re­
quired.

Apply in person.
1801W. Foster Chicago

Equal Opportunity Employer M/F

CAFETERIA 
ATTENDENT

Are you looking for TOP wages, stable 
employment and company paid bene­
fits program?

S&C has a permanent full time (7 am 
to 3:30 pm) job available for a 
reliable person to assist with kitchen 
duties. Some experience in cafeteria or 
restaurant work would be a plus. Call 
or apply in person.

338-1000

S&C ELECTRIC CO.
6601N. Ridge Blvd. 
Chicago, IL 60626 

Equal Opportunity Employer M/F

PROCESS PACKERS
FOSTER - DAMEN AREA

CTA to door. On line process pack­
ers needed to finish packing plastic 
products, heat sealing a must. Clean 
work. Semi continuance line. Re­
quires dexterity. References required. 
$3.20 per hr. starting rate. Immediate 
profit sharing & benefits. English re­
quired.

Apply in person.
1801W. Foster Chicago

Equal Opportunity Employer M/F

CAFETERIA GRILL
Person wanted. Also general all 
around worker. Full or part-time, 
394-4000, call mgr.________________

WANTED HOUSEKEEPING 
EVENING SUPERVISOR

Must speak English. Previous experi­
ence helpful but not necessary. In­
quire between 9-3 weekdays at Holi­
day Inn, 300 E. Ohio.

Personnel office

" stockroonT
ASSISTANT

N. Michigan Ave. publisher 
needs person to assist in ship­
ping, receiving, inventory con­
trol & minor bldg, maintenance, 
duties. Excell, benefits.

QUALIFIED APPLICANT 
SHOULD CALL 

ANDYSTYPULA 
787-2008 Ext. 61

EOEM/F

AIDES 
HOUSEKEEPERS

Will train. All shifts. Premium paid 
for two years experience. Must have 
own transportation, insurance bene­
fits. Call Connie.

WHITE OAK 
NURSING 

CENTRE

6800 W. Joliet Rd. 
Indian Head Park 

246-8500

PRECISION 
INSPECTORS 

NEEDED
Experienced Inspectors for pre­
cision mechanical parts. Able to 
do set ups, operate precision 
electronic and mechanical in­
spection equipment. First article 
capability. 3—5 year experience 
preferred.
Work in a clean, modem com­
pletely air conditioned plant. 
Many company benefits, paid 
hospitalization, insurance, holi­
days and sick days. Apply in per­
son.

Rexnord
634 Glenn Avenue 

Wheeling, IL. 60090

* Praca Męska 
MACHINE SHOP

Experienced person wanted to pro­
gram and set up Pratt and Whitney 
NC drilling machine. Salary to com­
mensurate ability.
VESCORCORP.___________ 742-7270

AUTOMATIC SCREW
B&S SET-UP MAN

Excellent pay with overtime. Good 
benefits. Vic. 72nd & Cicero.

585 3110
Mold Makers

IMOLD MAKERS 
DECKEL OPERATOR 

BORING MILL OPERATOR 
Świetne wynagrodzenie i świadczenia.

Godziny nadliczbowe.
ATOLS MOLDS 
3828 River Rd.

Schiller Pk., Bl.
Telefonując mówcie po angielsku 

671-4420
Equal Opportunity Employer M/F

FACTORY
Need responsible help in our factory. 

Good working conditions.
Apply in person.

324 N. BELL____________ CHICAGO

GENERAL FACTORY
Full time. Company benefits. 

BIWAX CORP.
45 E. Bradrock, Des Plaines 

____________ 824-0137____________

PUNCH PRESS
SET—UP MEN

Must be experienced. Die setter with 
experience on Air Cushions, able to 
read measuring instruments & inspect 
parts from set-up. Must speak good 
English.
NAGLE CHASE MFG. CO. 

Call For Appointment 
525-7825

Northside Location

STOLARZ lub cieśla potrzebny. Dzwo- 
nić: 276-7051, po 8-ej wiecz._________

TURRET LATHE
OPERATOR

Must set-up Operate Turret Lathe, 
read Blue Prints & be able ro grind 
tools. Call for Appointment:

525-7825.
Nagle Chase Mfg. Co.

___________NORTHSIDE LOCATION__________

HELPER
For Steel Shearing & Handling 

Permanent To Advance. 
All benefits.

MAPES . 
& SPROWL 

STEEL CORP.
3400 N. AVONDALE
(Off Kimball Ave.)

EXP’D MECHANIC
W/heavy duty vehicles, some Diesel, 
welding exp. helpful. Full or part time.

5016 W. FOSTER 
____________ 685-9792____________  

EXPERIENCED MOLD MAKER 
Top pay. 55-hour week. Call 
John 830-4646. 

BAVARIAN DIE MOLD 
6211 Church Rd./Hanover Park

LICENSED ENGINEER
with experience in air conditioning — 
boiler maintenance. Salary commen­
surate with experience.

CONTACT PERSONNEL DEPT. 
OR CHIEF ENGINEER

ART FRANZESE
SOUTH SHORE HOSPITAL

8015 So. Luella Ave., Chicago, Ill. 
768-0810

Equal Opportunity Employer M/F

DOŚWIADCZONY
OPERATOR FREZARKI

(Milling Machine)
Dobra zaplata. Dużo godzin nadlicz­
bowych.
__________ 656-1826__________

MACHINISTS
Precision lathe hand, mill hand & 
cylinder grinder. Experienced only. 
Job shop.

Tool & Die Work
Top wages, Insurance, Bonus, Overtime 
A. Z. MACHINE PRODUCTS 

3716 W. Montrose
___

POTRZEBA 
MĘŻCZYZN

jako operatorów na tokarki 
rewolwerówki, szlifierki 
oraz wytaczarki. Doświad­
czenie konieczne. Stała 
praca. Dobra zapłata oraz 
inne świadczenia. Zgłaszać 
się osobiście do:

Stanley Machining 
and Tool Corp.

3701 W. Touhy Ave. 
Lincolnwood, Al.

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
• SZYBKO —TANIO-SUMIENNIE-FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE ’ 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kon trak tore
MIKE DRASOWICZ • 581-6535

Kanalizacja
GLOBE Plumbing. Wykonuje wszel­
kiego rodzaju naprawy kanalizacyjne. 
Przepychanie ścieków. 247-6530.

+ Malowanie_______
MIESZKANIA “Porches”. Malujemy 
tanio szybko. 637-5248.

+ Chcę Kupić

prywaTNy"
KUPUJE WSZELKIEGO 
RODZAJU POSIADŁOŚCI 

REALNOSCIOWE
Budynki, farmy, ziemie 

Dzwonić: 973-7070
Również kupuje: złoto, diamenty, 

monety i biżuterię

+ Interesy__________
CICERO

“Hardware Business”. Wyrobiony 
Interes — Sklep z artykułami żelazny­
mi. Idealny interes do prowadzenia 
przez rodzinę. Cala posiadłość, interes, 
inwetarz i budynek. $163,000.

FRED FORD REAL ESTATE 
____________ 823-4435____________  
NOWOCZESNA Tawerna do wynaję­
cia w północno-zachodniej dzielnicy. 
276-9332. Dzwonić po 5._____________

WARSZTAT Z NARZĘDZIAMI 
I MATRYCAMI 

(Tool & Die Shop) 
Potrzebuje orientującego, myślącego 
o inwestycji kierownika i współwła­
ściciela do kontynuowania rozwijania 
się interesu, na bliskiej północnej stro­
nie Chicago. Konieczność mówienia 
po polsku i angielsku.
Dzwonić:................................. 935-0811

★ POŻYCZKI “

POŻYCZKI
Pożyczki na mortgage i na wszel­
kie interesy. $50,000 i więcej. Zaintere­
sowani proszę dzwonić po więcej in­
formacji.
589-2119 lub 622-2301

★ RUMMAGE SALE
RUMMAGE SALE 
W BASEMENCIE

Piątek 21 marca od 1 do 6 po poł. 
St. Richard’s Episcopal Church 

5101W. Devon

★ AUTO
‘76 MUSTANG
2KOLOROWY
4 CYLINDRY
Ręczna przekładnia.

Ekonomiczny Samochód 
539-6679

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 

General Contracting Co.
4146 W. Armitage 

278-1525
Pytać o George, właściciela

* Dachy

Dachy-Obicia-Beton 
Fugowanie—Rynny 
Wszelkie Przeróbki 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 
HENRY SEJDAK, Wlaść.

H & S HOME
IMPROVEMENT CO.

891-5959 Bus.
775-6644 Res.

POLEWANIE DACHÓW gorą­
cym asfaltem. Łatanie, wygła­
dzanie od 1 do 6 warstw. Dział 
dachów powiększył się. Teraz 
jesteśmy w stanie wykonywać 
różnego rodzaju dachy, włącznie 
z gorącym asfaltem. 220 funtowe 
asfaltowe “shingles”, i 90 funto­
we “roli” dachy. Zawsze dobra 
robota i dobra cena.
General Contracting Co. 

4146 W. Armitage 
278-1525

Pytać o George, wlaścicielą

* Do Wynajęcia
OKOLICA FULLERTON i ROCKWELL 
ogrzewane, nieumeblowane 2‘/i pokoi z 
piecem i lodówką. 1 blok od zakupów i 
transportacji. Tylko dorosłym, bez 
zwierząt.

Dzwonić do Tony LO 1-^226
Mówić po angielsku, niemiecku, jugo- 
sławiańsku. __________________
PRZYJMĘ do wspólnego mieszkania, 
w basemencie, jedną panią. Jackowo. 
Dzonić po 5 wieczorem:......... 282-1859
UMEBLOWANE pokoje dla dwóch 
panów. Wacławowo. 539-7518._______
DO WYNAJĘCIA 6 pokoi, czystych 
i ładnych. 2053 W. 53rd Street. 
778-5049.________________________
LOGAN SQUARE BLVD. 

2516-26 N.KEDZIE
4 pokoje. Świeżo odnowione. 
Spokojni lokatorzy. Blisko ko­
munikacji miejskiej. $245 mie­
sięcznie, łącznie z ogrzewa­
niem.
274-4695 lub 784-2167

* Posiadłości Poza Chic.
Medically Trained Personnel
Parameds, RN’s, LPN’s, part time 
completing ins. exams.

Call Joan
____________ 424-9405_______
’78 FORD GRANADA, 6 cylindrów, 
cztero drzwiowy, w idealnym stanie, 
cena $3,475. Trzeba telefonować na 
numer 251-5300 albo 275-5297 i prosić 
do telefonu panią Ewę.

★ Praca Męska

ADAMS County — umeblowany dom, 
2 sypialnie, garaż na 2.5 auta, na 
pięknej dwu akrowej działce, $36,000, 
Rapacz, 282-0896. Przy autostradzie 
“Z” Wise.______________________

INDIANA BY OWNER
Valparaiso I^ke Ixjuise % ac. lake 
front lot. Priced to sell, will mortgage 
at 11%. George Baer 312-343-0124 8-4 
pm.Mon.-Fri.

★ MEBLE

CENTRAL FURNITUREPUNCH PRESS
OPERATORS

Experienced. Full Time. First 
Shift. Excellent benefits. Must 
speak English.
AMITY DIE & STAMPING CO. 

3735 W. Belmont 
__________ 539-1646__________ 

FREZER 
Potrzebny doświadczony operator 
frezerki. Pełny etat. Stała praca. 
Płatne ubezpieczenie szpitalne. Dobre 
warunki pracy. Południowo-zachodnia 
dzielnica.

Dzwonić: 847-1363.
MASZYNISTA

Poziomowa wytaczarka (horizontal 
boring mill, 3 inch bar). Musi być 
doświadczony, umieć czytać rysunki 
i umieć sam ustawiać maszynę.

Gasway Co.
5535 N. Wolcott

MAMY OTWARCIA!
DO OGÓLNEJ 

PRACY FABRYCZNEJ 
Praktykant do operowania i konser­
wacji maszyn. Konieczna choć mini­
malna znajomość angielskiego. Wspa­
niała możliwość awansu. Proszę dzwo­
nić w języku angielskim i pytać o 
Lorraine.

826-5800 Ext. 213

1348 MILWAUKEE
Polskie Kierownictwo 

Zawiadamia, Że 
W OKRESIE ZIMOWYM 

CENY MEBLI “APPLIANCES” 
ZOSTAŁY ZNIŻONE 

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 
ILE OSZCZĘDZICIE 

Korzystając z Tych Taniości. 
Komplet mebli do bawialni włączając

lampy ze stolikami.................  $198
Komplety mebli do sypialni....... $150'
Łóżko piętrowe “bunk” lub

“Hollywood”............................ $ 88
Kanapa i fotel...............................$160
Kanapa rozkładana do spania .. $120 

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa....................  $320
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła ‘dinette set’ .. $ 95 
Kuchnie gazowe (gas ranges) .. $240 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)................................. $240
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni.......... .  $499
Materace z podstawą sprzężynową

pełnego rozmiaru....................  $ 95
Niemieckie szafkowe ‘sterotype

players’ (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem).... $460

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtroki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838
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Scott Uznany Winnym — 
Obrona Zapowiedziała Apelację

DEARBORN, MICH. — Henry Ford II (z lewej) ustąpił ze 
stanowiska przewodniczącego zarządu firmy Ford Motor Co., 
mianując na swoje miesce Philipa Caldwel (w środku). Dyrek­
torem wykonawczym mianowany został Donald Petersen (z 
prawej. (UPI)

Dyskusja Nad Wodą 
z Jeziora Trwa

Wczoraj ława przysięgłych podjęła 
decyzję w sprawie stanowego proku­
ratora generalnego Williama Scott’a 
uznając go winnym.

Scott oskarżony był z pięciu punk­
tów o złożenie fałszywych zeznań po­
datkowych w latach 1972-75. Przewód 
sądowy trwał 10 tygodni. Sędzia za­
kończył przewód w piątek w ubieg­
łym tygodniu. Ława przysięgłych 
złożona z 10 mężczyzn i 2 kobiet, 
obradowała w sumie aż 46 godzin 
i w końcu uznała Scotta winnym od­
nośnie jednego punktu oskarżenia 
oddalając cztery dalsze.

William Scott pełnił urząd Stanowe­
go Prokuratora Generalnego przez 
cztery kadencje. Jest on jednym z 
bardziej znanych polityków w stanie 
Illinois i w ostatnich prawyborach 
we wtorek ubiegał się o stanowisko 
do Senatu. Pokonał go w wyborach 
kontrkandydat z ramienia Partii Re­
publikańskiej, wicegubemator Dave 
O’Neal. Istnieje przekonanie, że na 
wynikach wyborów zaważyła sprawa 
prowadzona przeciwko Scott’owi o 
fałszywe zeznania podatkowe.

Po ogłoszeniu werdyktu ławy przy­
sięgłych, główny obrońca w sprawie 
Scott’a, William A. Barnett zapowie­
dział złożenie apelacji. Scott wyraził

Stanowy prokurator dla powiatu 
Lake, Dennis Ryan podał do wiado­
mości, że przedstawił do rozważenia 
Illinois Commerce Commission — ICC 
— sprawę przepisu zezwalającego na 
opuszczenie miejsca wypadku przez 
pociąg, który go spowodował.

Dyskusja na temat przepisu po­
wstała po wypadku, jaki miał miejsce 
28 lutego. W dniu tym przechodzący 
przez przejazd kolejowy przy stacji 
Braeside na Lake-Cook Rd., Gwendo­
lyn Harvey zabił pociąg.

Maszynista pozostawił na miejscu 
wypadku jednego z obsługi pociągu, 
który nie był bezpośrednim świad­
kiem i odjechał, żeby nie spowodować 
opóźnienia pociągu.

Podmiejska Policja 
Szuka Winnego

Dziewiątego lutego zmarła w szpi­
talu Good Samaritan w Downers, 78- 
letnia kobieta. Badania wykazały, że 
śmierć spowodowało przedawkowa­
nie insuliny.

W szpitalu tym zdarzyły się kilka­
krotne wypadki dziwnych śmierci, co 
rzuciło pewne podejrzenia na personel 
szpitalny. Sprawą zajęła się policja. 
Rzecznik szpitala stwierdził, że nie 
ma żadnych obiektywnych powodów 
do łączenia wszystkich wypadków 
śmiertelnych i dopatrywania się w 
nich aktów przestępstwa. Zgodził się 
jednak z faktem, że powodem śmierci 
pani Vivian Brown było przedawko­
wanie leku i że mogło to być zamie­
rzone morderstwo.

Jak dotąd, dochodzenia w tej spra­
wie trwają, a prawdziwość podejrzeń 
zostanie sprawdzona po zakończeniu 
wszelkich koniecznych badań. 

przekonanie, że w sądzie apelacyj­
nym zostanie oczyszczony i z ostatnie­
go zarzutu tak jak oczyszczony zo­
stał w obecnym procesie z czterech 
innych.

Scott przez cały czas trwania pro­
cesu twierdził, że jest niewinny i 
padł ofiarą zemsty politycznej.

W ciągu dwunastu lat sprawowa­
nia urzędu stanowego prokuratora 
generalnego Scott wielokrotnie pro­
wadził dochodzenia uwieńczone skut­
kiem w sprawach, które na pewno 
przyspożyły mu wrogów, jak stwier­
dził w czasie procesu.

Sędzia Federalnego Sądu Okręgo­
wego, John Powers Crowley nazna­
czył ogłoszenie wyroku na dzień 6 
czerwca.

Scottowi grozi kara 5 lat pozbawie­
nia wolności i $5,000 grzywny. Do 
chwili ogłoszenia wyroku Scott prze­
bywać będzie na wolności. Sąd zgo­
dził się na to, przyjmując jego słowo. 
W związku z uznaniem go winnym 
Scott musi ustąpić ze stanowiska 
stanowego prokuratora generalnego, 
po wydaniu oficjalnego wyroku ska­
zującego i na jego miejsce gubernator 
zamianuje innego prokuratora, który 
funkcję tę będzie pełnił do następ­
nych wyborów.

Przybyła na miejsce wypadku w 
chwilę po tym policja miała trudności 
z odtworzeniem przebiegu wypadku.

Pozostawiony członek obsługi po­
ciągu nie potrafił nic wnieść do sprawy 
Oficer dochodzeniowy z Wydziału 
Policji musiał pojechać za pociągiem 
aż do Highland Park żeby przepro­
wadzić oględziny wagonu pod kola 
którego dostała się ofiara wypadku.

Szef policji z Highland Park, Mi­
chael Bonamarte Jr. powiedział, że 
należy zrewidować istniejący przepis 
zezwalający na opuszczenie przez po­
ciąg miejsca wypadku.

Powiedział on, że utrudnia to pracę 
zespołowi dochodzeniowemu i przy 
dzisiejszej technice radiokomunikacji 
nie można tłumaczyć konieczności za­
trzymania pociągu do momentu przy­
bycia policji na miejsce wypadku,
— pierwszeństwem zachowania roz­
kładu jazdy. Wezwane przez radio 
wozy policyjne przybywają błyska­
wicznie a maszynista przez swój 
radiotelefon może zawiadomić dyżur­
nego ruchu o przymusowym postoju.

Bardzo ostro przestrzegany jest 
przepis prawny odnośnie wypadku 
drogowego spowodowanego przez sa­
mochód. Kierowca jest karany za 
opuszczenie miejsca wypadku. Te 
same prawo powinno być stosowane 
w odniesieniu do maszynisty kolejo­
wego — powiedział Bonamarte.

Prokurator Ryan podał do wiado­
mości, że również, skierował ostrze­
żenie do właściciela linii kolejowej
— Chicago and North Western Rail- 
rad — że jeżeli w przyszłości zaistnieje 
podobny wypadek i maszynista opuści 
miejsce przed przybyciem policji 
może odpowiadać on z oskarżenia za 
“utrudnianie wykonywania prawa.”

Propozycja dostarczenia wody do 
picia z jeziora Michigan do Chicago- 
skich przedmieści utknęła w miejscu.

Dystrykt Sanitarny domaga się 
wniesienia poprawek do ustawy z 1967 
roku o zużyciu świeżej wody z jeziora.

Tymczasowa umowa proponuje uży­
wania wody z jeziora jako wody pitnej 
i wybudowanie zbiornika (320 stóp 
kubikowych na sekundę) któryby do­
starczył wody do rozpuszczania ście­
ków.

Według starej umowy, każdy stan 
graniczący z jeziorem ma prawo do 
używania jego wody do picia. Po­
nieważ MSD chce używać tej samej 
wody do celów przemysłowych, inne 
stany nie chcą się na to zgodzić.

Dyskusje trwające na ten temat 
przedłużają podpisanie umowy. Jeśli 
dyskusje nie skończą się w ciągu 
dwóch tygodni, dostarczenie wody do 
przedmieści bardzo się opóźni. Jeśli 
natomiast innowacja jaką proponuje 
MSD zostanie zatwierdzona, wybudo-

Brokfieldzkie Zoo do niedawna 
szczyciło się wspaniałym okazem czar­
nego nosorożca. Pani Mary Rhino 
osiągnęła, niezwykłego dla tego ga­
tunku zwierząt, wieku — 46 lat.

Ostatnio sławna nosorożyca pod­
upadła na zdrowiu, dostawała we­
wnętrznych krwotoków i miała obja­
wy choroby starczej — kłopoty ze 
wstawaniem porannym, traciła poza 
tym wagę w bardzo szybkim tempie.

W poniedziałek weterynarz przepro­
wadził ogólne badania nosorożycy i 
wynik ich był niestety bardzo smutny. 
Okazało się, że zwierzę jest bardzo 
chore na zapalenie płuc, i że zostało 
mu kilkanaście godzin życia. Posta­
nowiono zatem nie przedłużać jego 
męczarni i uśpić je. Po sekcji spraw­
dzono diagnozę, była bardzo praw­
dziwa.

Pani Rih Rhino — sublokatorka 
Zoo od 1935 roku (Zoo zostało zało­
żone w 1934) — przybyła z Tanzanii 
jako dwuletnia “panna” i wkrótce po­
stanowiła założyć rodzinę, której gło­
wą stał się jej równolatek, nosorożec 
Georgie-Jo.

Bardzo rzadko się zdarzają w Zoo 
urodziny małych nosorożców. Są to 
zwierzęta z regułu źle znoszące nie­
wolę. Mary jednak czuła się w Zoo

Pomysł Studenta 
Godny Uwagi

Charles Stack z University of Illi­
nois w czasie wakacji i przerw seme­
stralnych pracował w Brookfield w 
ogrodzie zoologicznym jako sprzedaw­
ca balonów.

Stack należy do młodzieży, która 
potrafi obserwować i myśleć. Chodząc 
po terenie Zoo wpadł na pomysł wy­
korzystania odchodów zwierzęcych 
jako . . . źródła energii.

Przejrzał kilka podręczników z 
dziedziny biologii i chemii i opraco­
wał plan wyprodukowania z odchodów 
zwierzęcych, ludzkich i odpadków, 
gazu — metanu.

Według projektu Stack’a wystarczy 
zgromadzić odchody w zbiorniku, 
zalać je wodą i poddać działaniu spe­
cjalnych bakterii nakrywając zbiornik 
plastykiem. Wydzialający się po pew­
nym czasie metan zastosować do roz­
ruchu generatora energii elektrycznej.

Jak obliczyła dyrekcja Zoo sposób 
ten zaoszczędziłby nie tylko sum pła­
conych za rachunki dla elektrowni 
za zużytą energię ale również sum pła­
conych za wywóz odchodów.

Projektem swoim Stack chce zain­
teresować również dyrekcję Zoo w 
Lincoln Park. 

wanie zbiornika nie powinno przedłu­
żyć prac instalacyjnych.

Michigan, New York, Ohio, Pen­
sylwania i Minnesota wyraziły zgodę 
na rzecz wniosk MSD. Wisconsin i 
Stanowy Departament Sprawiedliwo­
ści nie chcą się zgodzić na marno- 
trastwo czystej wody jeziora. Dla 
Wisconsin jednak woda z jeziora jest 
jednym z problemów pierwszej wagi, 
dlatego podejrzewa się, że i ten stan 
ulegnie.

Woda świeża, pompowana z różnych 
zbiorników nie wystarcza na pokrycie 
zapotrzebowań. Prawo USA wymaga, 
żeby woda do picia spełniała bardzo 
wysokie warunki sanitarne. Koszty 
urządzeń oczyszczających wodę wy­
noszą w Illinois $750 milionów. Bez 
pomocy fundacji federalnej opłacenie 
tej inwestycji jest niemożliwe.

Czysta woda z jeziora znacznie obni­
żyłaby taki wydatek i umożliwiła 
korzystanie tańsze z bardzo dobrej 
wody.

dobrze, czego dowodem były dwa jej 
cielaki. Pierwszy urodził się w 1941 
roku, drugi w 1944. Obydwa zamiesz­
kały w innych-Zoo.

Mary Rhino była bardzo popularną 
postacią brookfieldzkiego Zoo. Cie­
szyła się niezwykłym zdrowiem, miała 
wielu wielbicieli, którzy regularnie 
przyjeżdżali ją odwiedzać. Nie miała 
najlepszego wzroku, jak na nosorożca 
przystało, nie zawodził jej jednak 
węch. Swoich stałych znajomych 
witała nagłym obrotem w ich stronę, 
co czasem wydawało się dosyć groźne.

Nosorożce zazwyczaj żyją 20 lat 
w niewoli. Tak przynajmniej wynika 
z obserwacji 154 czarnych nosorożców, 
tyle tego gatunku zwierząt przewi­
nęło się dotąd przez różne zoa.

Z ich obliczeń wynika, że Mary 
Rhino pobiła wszelkie rekordy zdro­
wia czarnych nosorożców. Cieszyło to 
pracowników Zoo i stary ch wielbicieli 
Mary. W 1978 roku wydano nawet 
przyjęcie urodzinowe dla pani Noso­
rożec z zachowaniem wszelkich oby­
czajów: leciwa Mary zasiadła do 
ciasta urodzinowego w kapeluszu na. 
łbie. Podobnie 31 sierpnia zeszłego 
roku celebrowano hucznie 45 jej 
urodziny. Jeden z gości opowiadał, 
że Mary była wzruszona piosenką 
“Happy Birthday”, bo opuściła nos 
i czekała w skupieniu na koniec, po 
czym bardzo zadowolona przeniosła 
się do świątecznego ciasta. Był to 
wielki placek z marchwii, jabłek, ba­
nanów, ananasów i innych wspania­
łości, ubrany masą jogurtową. Sole- 
nizantka zasiadła do ciasta i spała­
szowała go w mgnieniu oka. Może 
przewidziała, że w takim wieku trzeba 
korzystać w własnych urodzin ile 
się da.

Dwa Gwałty
w Poniedziałkową Noc
Odwiedzająca Chicago, geolog z New 

Jersey, zeznała na policji, że dwu 
mężczyzn porwało ją do samochodu 
w poniedziałek w nocy, i wożąc ją 
przez cztery godziny, dokonywało 
gwałtów. Policja stwierdziła, że ofia­
ra, pobita i okradziona z 35 dolarów, 
została wyrzucona z samochodu przy 
Cabrini Green.

W tym samym dniu zgwałcono 25- 
letnią kobietę w ciąży, zam. przy 
North Campbell. Przestępca wtargnął 
do mieszkania śpiącej z trojgiem 
dzieci matki, przyłożył jej pistolet do 
skroni i kazał przejść do drugiego 
pokoju, gdzie dokonał gwałtu i potem 
uciekl.

> -

WASHINGTON. — Grupa demonstrantów protestowała przed 
Białym Domem, żądając rewizji proponowanych cięć budżeto­
wych w ramach programu oszczędnościowego. Demonstranci 
przedstawiali hasła wzywające do szukania oszczędności po­
przez zmniejszenie wydatków na zbrojenie i uposażenie dla 
członków Kongresu. (UPI)

Koleje Nie Objęte Zakazem 
Opuszczenia Miejsca Wypadku

Sławny Nosorożec z Brookfield 
Nie Żyje

Sędzia Skłodowski Wygrał, 
Lorenz i Chaja Przegrali

Wyniki prawyborów w odniesieniu 
do stanowisk sędziowskich wykazują, 
że kandydaci polonijni nie odnieśli 
pełnego zwycięstwa.

Sędzia Robert Skłodowski wygrał 
nominację do Sądu Najwyższego Illi­
nois z ramienia Partii Republikań­
skiej, gdy po stronie demokratycznej 
ubiegający się o nominację do Sądu 
Najwyższego sędzia Franciszek Lo­
renz przegrał.

Również przegrał kandydujący do 
Sądu Okręgowego Michael F. Chaja 
(Czaja). Obaj ci nasi kandydaci (mie­
li oponentów) byli indorsowani przez 
Partię Demokratyczną, lecz okazało 
się, że organizacje partyjne zawiodły, 
nie zdobywając dostatecznej ilości 
głosów dla przeprowadzenia kandy­
datur Lorentza i Chaji.

Dwaj polonijni kandydaci do Sądu 
Okręgowego, kandydując z terenu Chi­
cago i nie mając oponentów, zdobyli no­
minacje. Są to sędzia Edward Mar- 
salek i sędzia Thomas Rakowski.

Ponieważ republikanie nie wysunęli 
przeciw nim swoich kandydatów, 
sprawy obu naszych sędziów zostały 
już przesądzone.

Trustys Dystryktu Sanitarnego, 
Chester Majewski, otrzymał demo­
kratyczną nominację, nie mając opo­
nenta.

Po stronie republikańskiej Louis 
Kasper, kandydat na urząd klerka 
Sądu Okręgowego, zdobył nominację, 
nie mając opozycji.
Do Legislatury

Jedyny polonijny kandydat do sta­
nowego Senatu, Gerald Loński, re­
publikanin w 15 okręgu wyborczym, 
został pobity przez republikańskiego 
oponenta, człowieka nowego w polity­
ce.

Do Izby Niższej stanowej Legisla­
tury nominacje zdobyli wszyscy do­
tychczasowi nasi reprezentanci. Do 
tego pojawili się nowi kandydaci, 
głównie z ramienia Partii Republi­
kańskiej. Wykaz zwycięzców podaje- 
my w kolejności okręgów wybor­
czych:

Okręg 2 — rep. Doris Karpiel (R),
Okręg 4 — Bob Kustra (R),
Okręg 7 — Judy Baar Topinka (R) 

i John S. Kociolko (R),
Okręg 15 — rep. Peter Piotrowicz 

Peters (R),
Okręg 16 — Roman Kosiński (D), 
Okręg 17 —rep. Thaddeus Lecho­

wicz (D) i Jerome Lechowski (R),
Okręg 20 — John Bożek (R),
Okręg 23 — przypuszczalnie Mari­

anne Wielgosz (R),
Okręg 25 — rep. Edmund Komo- 

wicz (D) i John Hyzny (R),
Okręg 27 — rep. Edmund F. Ku­

charski (R).
Komitymani

W wyborach komitymanów wardo- 
wych dotychczasowi polonijni komity­
mani z obu partii zdobyli stanowiska 
ponownie. Przeważnie nie mieli oni 
oponentów. Prócz tego wygrał w 
wardzie 11 z ramienia republikanów

nowy kandydat polskiego pochodze­
nia, Edward Piwowarski.

Łącznie mamy obecnie 17 komity­
manów demokratycznych i republi­
kańskich, a mianowicie:

warda 11 — Piwowarski (R), 12 — 
Teodor Swinarski (D) i Florence Kieł­
basa (R), 13 — Edmund Kucharski 
(R), 22 — Frank Stemberk (D), 23 — 

William Lipiński (D), 25 — Ronald 
Steamey (R), 26 — Mateusz Bieszczat 
(D), 30 — Tadeusz Lechowicz (D), 
31 — Edward Nędza (D), 32 — Dan 
Rostenkowski (D) i Edwin Kolski (R), 
33 — Richard Mell (D), 35 — John 
Marcin (D) i Louis Kasper (R), 39 — 
Peter Piotrowicz Peters (R), 41 — 
Roman Puciński (D).

Problemy Kolejki 
Rock Island

Pasażerowie linii Rock Island zo­
staną pozbawieni transportu w po­
niedziałek rano, jeżeli RTA nie za­
decyduje jak utrzymać te linie w 
działaniu.

Zarząd RTA na zebraniu w środę 
nie wyraził zgody na propozycję obję­
cia bezpośredniego zarządzania ko­
lejką przez inną agencję. Narada 
odbyła się przy drzwiach zamknię­
tych a niektórzy twierdzą, że jedyną 
rzeczą z którą się godzono powszech­
nie było kolejne zebranie w tej spra­
wie. Termin ustalono na czwartek, 
na 3:30 po południu. Zauważyć trzeba, 
że na linie te liczy 14,000 pasażerów.

Problem polega na tym, czy RTA 
będzie nadal zarządzać tym odcin­
kiem, czy przejdzie on w ręce innego 
zarządcy, a także kto i jak będzie 
zarządzał pracownikami tego punktu.

Utrzymanie kolejki na tej linii wy­
maga pewnych renowacji, a co za tym 
idzie, określonych, niemałych. nakła­
dów finansowych. Jeśli się tegó nie 
przeprowadzi, kolejka zostanie za­
mknięta przez decyzję sądu.

RTA dąży do uzyskania pożyczki 
na przeprowadzenie niezbędnych in­
westycji od Federal Railroad Admi­
nistration i ma zamiar prosić o po­
moc U.S. Urban Mass Transportation.

Zmiana właściciela kolejki pod­
niosłaby liczbę tam zatrudnionych 
z 300 do 537.

Wzrost Dochodów Firm 
Zenith i Motoroli

Jak wynika z raportów finansowych 
za rok ubiegły, firmy Zenith i Moto­
rola produkujące sprzęt radiowo- 
telewizyjny zanotowały znaczny 
wzrost dochodów.

Zenith zarobił o 19% więcej niż w 
roku 78, a Motorola o 23%.

Dyrekcje obydwu firm przewidują 
dalszy wzrost zarobków w roku bie­
żącym. Wpłynie na to zarówno pod­
wyżka cen na wyroby produkowane 
przez firmy jak i obniżka kosztów 
produkcji.

Superintendent Cronin Ustąpił
Stanowy Wydział Szkolnictwa Bez Kierownika

Jak podał do wiadomości przewod­
niczący Stanowej Rady Szkolnej 
Donald F. Muirhead ze stanowiska 
stanowego superintendenta szkolnic­
twa złożył rezygnację Joseph M. 
Cronin. Jednocześnie Muirhead po­
informował, że Cronin obejmie stano­
wisko przewodniczącego Zrzeszenia 
Pomocy Edukacyjnej w Massachu­
setts zajmującej się sprawami sty­
pendiów z funduszy federalnych.

Cronin na stanowisku superinten­
denta w stanie Illinois pozostawał od 
roku 1975, kiedy ustawodawcy stano­
wi postanowili utworzyć to stano­
wisko niezależnie od Wydziału Spraw 
Publicznych.

Współpracownicy określają Cronina 
jako uczciwie i ciężko pracującego 
kierownika.

Cronin za swojej kadencji zajął 
twarde stanowisko w sprawie dese­
gregacji w szkołach chicagoskich 
proponując w zamian za plan “Access 
to Excellence”, proponowany przez 
Hannona, inny plan polegający na 
etapowym likwidowaniu dysproporcji 
rasowych w szkołach chicagoskich. 
W ostatnich tygodniach nie wydał 
zezwolenia na budowę dwu szkól 
elementarnych na terenie Chicago 
motywując to niewywiązaniem się 
chicagoskiej Rady Szkolnej z przy­
rzeczenia otwarcia z początkiem tego 
roku nowej szkoły w planach dese­
gregacji rasowej.

Cronin odchodzi do Bostonu, do 
swego rodzinnego stanu.

Współpracownicy twierdzą, że jest 
on znanym i cenionym i na pewno 
będzie dobrym kierownikiem insty­
tucji, która między innymi zajmuje 

się przydzielaniem pożyczek na studia 
pochodzących z funduszy federalnych. 
Jest to ważny odcinek pracy w dziale 
szkolnictwa i od kierownika tego od­
działu wymaga się oprócz znajomości 
fachowych również uczciwości, co jak 
podkreślają ludzie z nim pracujący 
jest cechą Cronina.

Kto obejmie po nim wakujące sta­
nowisko w lecie w Stanowym Wy­
dziale Szkolnictwa w Illinois narazie 
nie wiadomo. Może być to osoba z 
grona obecnych pracowników lub ktoś 
z zewnątrz.

Dwóch Podejrzanych 
w Sprawie 

Zabójstwa 17-latki
Kobieta łowiąca ryby w środę zna­

lazła ciało młodej dziewczyny w rzece 
Des Plaines w Lemont. Ofiarą okaza­
ła się siedemnasto-letnia Laurie How­
ard zam. przy 6128 S. Keeler. Iden­
tyfikacji zwłok dokonał jej ojciec.

Dziewczyna miała związane ręce i 
nogi, a powodem jej śmierci było 
uduszenie. Policja stwierdziła, że cia­
ło przebywało w wodzie od 10 do 12 
godzin.

Złapano dwóch podejrzanych o 
morderstwo dziewczyny. Nie podaje 
się do wiadomości, jaki był powód 
zabójstwa dziewczyny. Podejrzani 
mają jakiś związek z używaniem nar­
kotyków, badania ciała dziewczyny 
nie wykazały jednak użycia tako­
wych.

Policja poszukuje trzeciego, podej­
rzanego o branie udziału w przestęp­
stwie. Dochodzenia w tej sprawie 
trwają.


